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OPLAIA PU~ZłUWA Ul~ZCZONA RYCZALlr.M. Wlośt.i«:it!le 
nił!rucliamośii 

przec;i111 inou:strcdorvi. 
Lótli, tS pnźJzicrn:kn. 

(it) Jak sie <lowiadujcmy, Z\\ i•\1.Kl 
wlaśi.:icicli nicrud10111oścj w Ło:J1.i zwró 
c.:łv si~ do rady miejskiej, do111ai.::~1j.1c si~ 
wydan,a porz<1dl.ów dz:cnnyd1 \\· sz~· st
kid1 pos:cd1ci'1 rady m;cjskicj w oJ..q:s:Q 
hicl.<\ccj kadencyj sa111orz:1uu. Na 111X:~1a 

· · ~taw1c 1yd1 porLądków dLic1111yd1. zwi:1z WIECZORNY ILUS kt włmkicieli nieruchomości wvswrnj;i 
skarstc: do urzcdu woJewódzkic;:o oraz 

Rol Il ' PON1EDZIAlEK. 19 patdzlcrnłka 19Jt. I- ' cv.Na ... "TMt'"U 10 '1"<l~.·~-,_y, lmin!stcrstwa spraw wcwr.ctr1:11yd1, 
1. ~ rn " "" -,_ Nr. 2~2 ws-ilazując, Iż magtstrat hamuje ruch hu· 

--------~--- dowtany, w lodzi n:c pozwala~:.\C w11w„ 
sić (lo1116w celem zla~odzcnia straszli. 

Z a m O r d O W a ł (. z t e r y o s o b y ~fc~~-j;.rc~~· ~~~~~~~\?j~;(~~·;i~~~v .~~~;~dl~ 
· kń\\ dziennych wynika bowj.:m, ż~ na 

ka7.dc;n n:cmal posicdzcn:u raJy miej. 
!'k:cj 1a\\ icszano po kilkanaście planów 
bud< 0wlan vd1. 

t . d „.I arod- '6)"ra~~nlj Wcdlug twicrdzctl wła~cicic:i 11icru. a 008 (pn·1e po PO al •o. ~· -- Ja ~~ c-h ·1rt'(\!ki. w czasie kadencji mal!h·trat 
' '- '- „ d • fi unicmoiliwil budowc około IVOO do. DIOrd DO fae por0(1aUDKOllJ ro ~IDDIJC mów. podczas ~dv ma~istrat tw:crd7.t 

· Równe 19 patdzicrnika I tocha Semen. Pomledzv Młtochem -a 1 mu drzwi. Semen PORWAl ~Jf.l<lfłlf! 
(d) \Vł:ldzc po:k~lne zawladomjo.ne Semenem ostatnio czesto dochodziło do I ZA MOR OO W .\l NL~ WSZYS IKICH 

.zest:il:v o bcstjatskic) zbrodni. dokonane) ' ~wałtownych scen.. I CZł.ONKóW RODZINY: 

że od rzu~il tylko i9 planów buuo\i. la
nydt 

Komuniści 
we w5i O~nica. powintu łuckies:o. ~emen. m:at ll'k•e~ ąrełcnsfe o•enlet Po dokonaniu zbrot.ln•. oodpalłł ,„. 

W S?Od1inach wi~czornycl1 w za2ro- ne 1 nleraz 2rozll Mltochowl. te 10 1a· s:rrode. chcac w ten sposób zatrzeć śla- ~den1a (oTl·oli 
dzie Iwana Mitocha. zamożnc20 rolni- mordule, Jeżeli się nle z1odzl aa Je1'o dy swe20 besti~lsk_ie20 czynu._ 

1 ka mle"scowct?o. nnrrlo wybuchł po7ar. tadanła. Zbrodniarz t1Kn I sle w lcstc. ~d1 c 
foftol fJUfero"'• ó"' 

Bochum. IQ pa7tlziern~kn. 
. Na ratunek po~picsz:vit' wszyscy Są- WczoraJ. 2dv Mitoch OZfr!lmłł llW8R tef został s~hwvtany. Slaułc on pucd 

słcdzl. Gdy wtar2ncli do wnętrza za- row!. ie nie da mu ani scrosza I wskazal sadem doraznym. 
<t) Na sirdz:b.; nacjonali'\t6w dohon:i 

no ll"CV uh.cJ.?łcj śmiałl'~o n:lp:itlu. na 
tle porachunków partvinvch. Około llh) 
lwn111111stc'lw nanaclło na dom. w ht(:rrin 

a:rc<fv. uJrze1i stras7ny widok. 
Na pod!odze w kału7.y krwi, Jctafy 

7.m:'IS:l~{rowan.~ zwłoki Mitocha, jego żo 
ny i dwol'?a dzieci. 

. Zmas:ikrowan~·ch wynJ:?slono na po
dwórze. 01icki cner2lczncJ akcłi· ratun· 
koweJ pntar został u~as:r.ony pn 11piy
wte kflkunostu minut. Dom Mitocha 
ocalał. 

Pol1ch. on ołr7vman'u mefd„nkn o 
besfJatskteJ zbrod"J, S7.~'hko uf11wnita 
sprawc~. Otrnzal się nim szwasder Mt-

0 --oleni- mieściła sic sicd1iba uacjonalistchv. wy 
.., l11lo WS.!VStlde S7.YbY \\' okn::tc:h i Zdl!· 

· molowa to pint. Przed prz~ hyc=cm poił· 
:fftoft ae spadocftronena urafo111al Im tuc:fe cji sornwcv n:irindu zb:cl:li. Tylku k.lku 

owo; tointc:u 
Sosnowiec. 19 oafdzfemika. I .Ludność wfejska. znnjdujnca słe n 

1 
z n:Ch an:sllowano. 

·wczoraj w 2odzinacb oołudniowv~h tej p~rzc w polu. obserwowała z or7.e: !iojemni«:~e 
jeden z samolotów woiskowv~h. prze· rażeniem _l~k s.amolot. otoczony kł-;bJnn • • • 
JatuJac na wvsoko~cł 1.:;00 mctrńw nad dvmu. zmza s;e s.zvhko ku 7: ·cmi. \VI !!Dlfinrccre 
lasam.i i?nrcnh:kicmł ond Olkuszem w p~wnvm momenc:c spostrzezono dwa re.ftorsrn ..,if'drńflfti«>f?tJ 
PC\\'ncj chwili zapalił sio. ciemne. ounktv: . Wiecle1i, tQ paid1icrnrka.. 

Ilvh to łotnicv. kMr7.y \~vskoc7.vl.1 . z I (t) Policja wicdei'1ska poruszo:t:l jest 
• • samn~otu , ze soad!1chrnna.m1

: lotm~.v , tajemnkzem zniknic:dcm znanc~o dnkto ~U"liDJofu napad . .., ~1-„ ..... ooadh na dr~ewn I osunc!t s1e nasł!;l'I c ra clmrc>b kohiccvch Waltera Ne11111:'10:l. A I.I •w .,, ~~~, 1 na zicm"e. nie odoósząc zadncgo szwan r~r. Neuman cies?-ył się w ~\'il"dniu wk~-
nn llslonos•a pfeni~śne!ło · ku. _ k1cm powodzeniem. tak ze wlad1~ nie 

• • . . . . . 5am_n1ot oolskl Potez 2;, spł~nął ~fo- mo~ą sobie wvtłt101:icąć przrcz~·ny je-
'V1cdcn. 19 patdziern:ka. \ty. a dru~i. w1dzac

1 
te me. zdoła uj~ć ~o szczetme. . . , ~o z.n1kni~C'ia. Przvims7.czni<\. ie pnni1isl 

<Telc11:ram własny) . ~oni, d9byt rcwo1weru i strtelil sobie O om1dn~eclu lotn 1kńw z~~!.ndom1n. on i:tkieś widkie Śtraty mnterjalne. „fa. 
- (t) ,,, d : . d k w skron. .no natvchm1ast !<omen.de ool1c11 w Ol- razie nie zdołano ustalić jc"O miejsca 

• \v n u wczora1szym o o~ano j - kuszu oraz lekarzv S70'tala. którzv nrLv ob ·tu b 

śm1afr1?r.;> dnafnfndLu. rdalnmkowL~g-do na hs~o-, '%.r'ata~~•D/11 bvli na miejsce wypadku samod1odl!m P } . a• w se a 
uoę;za '".o a rn au.era .. m aucr mia .1• „.& kasv chnrvch. ncrTin. t9 patd7iernika. 
PT~ ~0~1e tc~o dn ia w1.ckszą_ kwo- sam a1:ftodo Ocaleni loł'1iev są: pfntonowv plf'lf (t) Policja be-rli1iska WNdłn na trop 
tt.; picn«;zną, a ~dy wchodził do )edne~o J\rchał Skal~kł I sieri:'"t • oh<-erwator szajki. która wpadła na dowcipny Sll()· 
z domów, w celu dokonan:a wypłaty, 1 •a6ilv. 5 eannu<ft łflpolit K=-imłerczak z 5 pułku lotnic1c- ~óh .. wv{!'rvwar.ia" na lotcrji. Oto c7.fl)n-
nanadto na nic~o "?!!le dwu~h .młodych Lipsk. tel ,pa·tdzlernHra. ~o w Lidz'c. n<lhnvah1cy ćwicz~n.:.i kmv:e bandy notnw:ili sohic nmncrv Jo. 
bandytów. Bandvc1 Z:lS\ ·nah listonosza (t) Na jednej z; szos podmiejskich nad Oll"-tvnia mcuowską. s<'>w wystnwionvch \V \V\"Stawn.:h kolck-
gr_ad ·m kul tal< że z~alil s;~ on n~ ~ie- miar wczoraj miejsce wypadek automo- Plut. Skalski oświndezvł. te wraca!! tur. następnie ucbwali sic n::i eht!'n 1rn!c, 
mię. Salwe wystrzalow po;:lvszeh J?d- b!lowy. Katastrofie ulel!ł autobus. · w któ z ostntn:ch ćwic7.cń do Krakowa. \V które w Niemzech oc!hnvn sic pu.hlia
nak .~rz~chodnie .. Sp!o-;zcm ~ar:..-;tn ·~y n·m jechało z wiecu 2·7 natjonalistó\y 1 pewnej cll\~:ili znt1\\'a7.vł .on dvm n 'd nic. Ody na któryś z 1nnotowam·ch 
rzu::1h się do u~icczkt. Po ulicach .m1a- 1 Na silnym wirażu autobus· • przewróc:ł I noirnmi. Odv sie odwrńc1ł. oh'\crwatnr pr1ez nich numerńw p:idla wn~rana. 
sta rozn?c7ct~ sic :uporczywa ~o~ tw~. się i wpa.dl do rowu. Kierowca auta I dawał mu znaki. Wówczas zni.7vł Int. spieszyli oni szyhko do dnnej kr>lektury 
"'. kt~r<'J brah udz ar pr~cchodnie 1 P~I:-; poniósł śmierć na miejscu. 5 nacjonali- 1 ale t?dv dvm otaczał ich c-nrnz wiek~1v. i wv•ku·ovwali ów los. Zdołali oni mi~
c.anc1. Jeden z napastników został u.;i:- stów zQstało ciężko, a reszta lżej ran- 1 pu~cil motor i wyskoczył ze spadochro cizv innymi zaku1nić w łet1 c:Mc;óh los. na 

r.ych. · ł nem. który pa.cJła wn~r;ina I00.000 m:lrek. 
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Tajemnica.pochodzenia K·art do gry~~!~~~~~~~~~ 
~r~ljDJ(droDJalu one podo6no s .lliłl i siołu 81( wersalsk1ego,c:;~~chaństw koali-

na;6ard•ie1· ro~pODJS~e<lin' 1·0· n· q woflo' _,q ~r) Na półka;ch księgarskich "!' LQfl· . ~ •w dynie ukazafa się nowa, barzdo interesu 

Co kilka lat zmieniały one swó1· lormat· rysu· nk1· 1· kolory ~~~:i~~6~aA;~~~i~~~te'~k~~~~tó~~:~ 
· t da on w nieJ Jak udal-0 mu się przewieźć 

(m)d W. czasach. średniowi~cznych, mnisi Niemczech. Tatje do gry w taroka ~taty ( tów byly cztery równości: majątku, z Niemiec do Holandii 220 wojenych sa
wę. ruJący z ~1asta do m1~ta .1 wygła- wó~czas 78 kart 4 fig~ry kai,fo~o kl>lo praw, obowiązków I ras. molotów •. które w myśl trak~t.~ wersal 
sza1~cy kazania . ~a rynk!l(;h 1 placach ru 1 62 karty ponumerowane cyfr:3Jilli od Starożytne karty do gry stanowią sklego miały być odane koohc~1: 
Publicznych gf os1h, że · d1abeł pragnĄc 1 do 61. Sześćdziesiąta druga karta nie bardzo cenny materjał do poznania bi- Odać te samoloty koahcJi to 
rszelklemł sposobami kusić ludzi, wyna miara numeru. Zwano ją „słoniem". Kar- storjj strojów. Albowiem wraz ze zmia- znaczyło zniszczyć trudy i prace 5 lat 
azt_ t~t karty do gry. f~ktem j:s~ ~ed- ty · nosiły przy tern niezwykle dziwacz-: nami mody zmieniały ~ie też stroje na - Pi~z~ Fo~ker. - Nie ~o~łem ~o teg? 
nak me~aprzeczałn~m do dnia. dz1~ 1eJsze ne .nazwy, jak, powiesz.ony, kochanek, damach i waletach. Olugo istniały i mia dopusc1ć. Nie mogłem z_n1esć teJ m~śh. 
go, że n~ld, ale to mkt z?oła nie wie, kto mnich, asceta, słońce księżyc, śmierć ły wielkie powodzenie karty t. zw. pe- Przy pomocy pewnych 1 oddanych m1 \u 
wymyślił -karty do gry 1 w Jakim kraju i t. d. dagogiczne, na których widniały krót- dzi urządziem w Schertnle schrony, do 
one ~ows!ały. · Liczba kart w talji zmieniała się bar- kie wiadomości z zakresu filozofii logi- których schowatem 220 samolotów i 400 
· His tona naprowad~a ~as na ś!a<l wie dzo często. Był okres, kiedy talle mJały ki, geografJi i t. d. W początkach XVI motorów. Po. pewnym czasie. postanowi 

lu ~zeczy, ale o. kartac~ niema am słowa po 400 kart. Zmieniał się też wygląd wieku krakowski bakałarz-teolog To- łem pr~emyc1ć Je ~o Holandh. . 
w za<lnych· z.ap1skach I szparagatach. Ta· ~e,~nętr~nv. ki~rt. Pierwsze karty, masi Tarnero wydał karty. na których ProJekt ten mnie. samemu. wydał się 
najbardziej 1 ozp~~szechniona. gra, któ- Jakie poJawiły się w Europie, były sz;;">ć znajdował się cały kurs logiki. f~ntastyczny. ąra?1ca strzezona b1ta 
rą zabawia stę mJ11ony ludzi, nie ma swe razy więk$ze aniżeli obecne. . w Anglii używano kart figury. w metylko przez zot1erzy holenderski;;h, 
wo wytłumaczonego pochodzenia. . . Nazwy czterech kolorów ustalone zo których ' były kopjami P<>rtretów znako lecz równiet francuskich i angielskich . 

. ~rzed k!lku .~ygodniami ukaz~ła się stafy już w XV, wieku. I charaktery- mitych i znaµych osób. Po dzień dzisieJ Przy pomocy ~z~zodregó da":ania la• 
ks1ązka o h1stor11 kart do gry, napisana sty:czną rzeczą, ze równocześnie z~ta- szy jeszcze w Ang!fi nazywają damę tre pówek udało ~1 się otrzy.m.ać kilk~ .wa. 
przez a~erykankę Betty ttargrews. Au; ły ustalone te nazwy we Pranej. i w flowa królową Bessi { zdrobniale od gonów na stacJi w Ezwenme. Częsc1 sa
torka twierdzi, że kardy do gry ' przy- Ni~f!1~ze'ch. N~zwy franćuskie do d11ia imienia Elżbieta), a walet karo nazywa molotów uto~one były na dn~ wago. 
W<:-dro.wały-do .Europy ·z Azji, przez cj11s1eJszego uzywane są w obei:uvm się Ja~k· Sbepperdom. Jack Sheperdom nów. Na Wierzch nialadowahśmy ka
Włochy. Pierwsza notatka o kartach do brzmleniu: kjer, karo, tref i oik, a na ... byt · znanytn przestępcom, powieszonym PU$tę, kartofle i t. d. Uriędnlcy koleiowl 
gry pocho9zi z roku 1379. Artysta Cava zwy niemieckie używane są .w tłuma;,;ze w roku 17.24: Gdy go skazali,miał on za byli przekup\en\. Przekupieni byli teł Il· 
luzzi, który był równocześnie kronika- niu: czerwi eń, wino, żołędź i dzwonek. ledwie 22 lata, a już sumienie jego ohar- rzędnfcy straży ~anlcmej ł urzednl· 
karz em swego miasta Viterbo, w roku Rysunki na kartach również prze- czone było· 48- zbrodniami. c~ celni. 
tym p isał, że mie~zkańcy nagminnie za„ _s~ły wielką ~w<>lucję. Zmieniały się one W ciasie przed rewolucją francuską Kiedy . P~iąg. przybył. do Salzb~rgu 
częl) zajmowa~.s1ę grą w karty, która niemal w kazdym wieku i dopiero na Poi karty do gry . używane były jako kary. (ostatma n1e.m1~cka staCJa przed grani~? 

·~chOdzł z kra1ow Saracenów i nazywa czątku wieku XIX ustaliły się te rysunki• ka tury na różne osobistości. Króle da- władzę koahcyJne otrzymały depeszę 1z 
sle µ nich „naib". które wJdztmy dziś na kartach. ' my ł wa.Jety były rysunkami wielu' mę- spodziewana jest większa kontra•ban~a. 

Lecz już po kilku dniach. ukazała się W c-zasach rewolucji francuskiej kon żów j ~ob.iet stanu. Jako miejsce przewozu kontrabandy 
. drug.a historja kart, której autorem ;est .µrent nie .zabronił wprawdzie gry w kar W czasach obecnych karty używa. wskazana była !"ała stacylka odległa· o 
anglik Barney Banham, a która Jpjaje ty., ale wydał dekret, mocą którego nie ne są na całym śwj.ecle. Są one wszę- kilkadziesiąt kdometró": od teł stacft, 
zupełnie inne daty. Autor twierd'zi mia- wolno było używać rysunków ani nazw dzie jednakowego formatu i mają jedna- przez którą przej~~ać mia~ transpOrt .sa 
nowicie, że w muzeum brytyjskiem znaj król,i, dam i wa.Jetów. Znakomity. arty~ k~we rysunki. Tylko karty njetnieckie m~totów. Oczyw1śc1e depesza ~yła f1k
duJą się karty do gry, które pochodzą z sta-malarz David dal wówczas pro)ekty różnJ:ł sie nieco swym rysunkiem. A cyina. Wysłał Ją Hahn, pomocmk Fokke 
Chin, troku ll20. . i11ąych rysunków. Mtast . król) na kar„ przed niedaweym czasem zmienili karty ra. I .w tym mon:enc!e, gdy patrole po-

fak widać ź powyższego, obie wer~. tac~ ukazały się cztery geniusze - woj do gry również bolszewicy, kasując kró g~aniczne ustawiły s!ę ~a wskazanej sta 
s.fe, różnią się od siebie w zasadókzY' AY •. h~mdłu, . pok. oju. i sztuki.Damy ustąpi~li, •my i waleeyo j . wpraw.adzając na ich c~1, transport szcześJ1w1e przeje. chał gra 
sposób. Pon ieważ ż~dnych in~ycll da!" ły nti~jsca czterem wolnościom ~· ieJsc.e . tY,§ttn.ki w~sz}'dzająs;:e pan.ulące nicę. . 
nl7th ntema, 'trzeba s1ę pogodz1c z tern, -zttanra, prasy, ślubu i myśli. Miast wale na .św.ifScię._ wyznania. N. K. 220 sam~totów ~ 400 moto~6":, kt6re 
te pochodzenie kart pozostanie na wieki . otrzymać nualy panstwa koahcy1ne, po-

. tajemnicą. zostały własnością Niemiec. f9kker 
. Właściwy rozwój gry w karty rozpo . ta, · • ~ 'fil•ÓQ·&. łDI"' . ..,. Or&.O_~;~U przyznafe sie obecnie d1' tego bez żad-
cząl si ę po wynalezieniu sposobu grawe I :..JOJl-iO O w., '711' •..: ff ...,_.,., nych skrupułów, ufny, ie w 13 lat po 
rowania w drzewie, kiedy można by!o I ~ · , , . , „ traktacie. wersalskim, państwa koalicyj 
wyrabiać karty serjami, i kiedy stały „uropo nie •na dsłsłefsą,.:li ~liłn ne nie zaządają sweJ naletno!cl 
się one -v ten sposób dostępne dla naJ- (y) Do Wiednia przybyli· w tych europejskie, były uroczystem §włętem 
szerszej publiczności. Do tego czasu każ dniach oficerowie armji chińskiej z majo narooowem. 
da karta wyrabiana była oddzielnie i o- rem Penchangshao na czele. Dzienni- Jeśli Jaku część nasza kraju zostaje 
oczywiście kosztowała bardzo d:·og;i. karz jednego z ptsm odbył dtittszą roz„ nawiedzona klęską głodow~ pisma euro 
NieJakl Galeas Viskontt, zapłacił w wie- m~wę z przedsta~ic.i~lami wojska chiń pejskle s:,ozdmuchuJą tę wiadomość do 

Królowa Plókeri· 
·-. ku XIV 1500 złotych dukatów za taHę · skiego, którzy udz1ehh mu mnóstwo nie niebywałych tozmiarów. W pełnych Sftfitf U ~rODf;f ę 

kart, artystycznie wymalowanych zło- zwykle ciekawych szczegółów, dot_Ycz:' grozy ·obr.a:lach maluje prasa powódt z 11owodu zbyt ni k·e· „ 
tem I farbami. cych obecnych stosunków w tern g1gan- w okom.~aoh rzeki Jangtse. Rz.eka.ta, kt6 ": . s 1 I pens/I, 

Pierwsze grawerowane karty poja- tyczncm państwie Dalek~ego Ws~hodu. rej łóźvśk'o . w niek.tótych miejscach 1aką otrzymu1e od rzqdu 
wiły się w początkach XV wieku w - Przy,bywa!11y obecnie z Berlina q-o ~osiada ,od ~.o ~o 30 k:lometrów s~eroko . (m) Przed sądem parysk!m tociyh 
•M1111D1111B111!łlillllllłlllll!MIEi~llllll•asm&i.-1:o.. ~- k.ąd ud.al1smy s.1ę 9ele1!1 udoskonalenia ści, ko~ztuje wiel.e ofiar. Rząd Jednak ~ię przed kllh uniami !liu··,.;vkle ~ ifka. 

1liJfl .fef;fe ~eonu 
· :Jer~eeo :Jf.ealo 

się w J~z~ku n1e!11!e.ck1m, pra~nąc przy walczy · sk.~·teczn1e z szalejącym żywio- wa spraw" b l\Tólowel W\ f.PV Mo·.crj, 
go.tow~~ się nalez_yc1e ~o stud;ów w au- ł~m, stosu;~c najnowsze zdobycze tech która przed 30 laty znajdowała sie pod 
sr~ack1eJ ~kademn wo1skowej, - opo- niczne. . · ftancucs:<~n! prdtktoraL.!tn. 
w1ad~ ma10r Shao. ~esteśmy za~odo- . Europejczycy nie z~aJą sobie abs9Jut Królowa Fatima Machimba przybyła 
wYmt ąrt:ykrzyst~m1; posta~owiwszy; nie spraW'Y z tych doniosłych przem:a!l, i rzed trtvdz ·.:!- ·U Iaty do Ft<. vża powi
uzupełntć 1 z~~tęb 1ć !lasze .w:adof!lośct jakie w -~statnlch Jatach zaszły w życiu tana z wfelką pompą. Sród urzędników 
w tym rodza11! bro~1. udaliśmy. s1e do obywateli qaszego kraju. Chiny moder· i i wojskowych przydzielonych do świ
Austrj~, gdzie,_ Jak wradomo techry1}ca ar- nJudą . I europentzuJa się w zawrotl]em ty królowej na czas Jej pobytu we Pran 
t~lery1ska stoi na bardzo wysokim po- WProst tempie. Mol młodzi poruczn1ko· ej' znajdo ał sł~ i' tm' t · d „ 

z1om~e. kowie rtle pamłętalą tych czaSów, 2dy p 1 
1 C ?' p 0 

. 
1 ~ rz zan arme~JI 

Czytuję pisma europejskie, szczegół w Chinach noszono warkocze. Otrzyma au amille. 0 .upływie tygodnfia kro. 
ni-e inferesują mnie oczywiście wszelkie li oni najbardziej nowoczesne wychowa Iowa zakochała się do tego stopota ~ 
wiildomaści dotyczące mej ojczyzny. Do nie. Równouprawnienie kobiety chiń- rotmlstrzu, że zdecyd~wała się wyjść 
szedłem do wnioSl<U, łt prasa europe)- sklej stało się faktem dokonanym. Zacho za Siego za mą.ż. . . 
ska ot>?era swe informacje na bardzo wane zostały jedynie niektóre ze staro- . lub odbył się z ~ielkim przepychem 
nieścisłych źródłach I przedstawia st9- .. dawnych obyczajów. Biały kolor jest na 1 młoda para ?·d~ła się do s:wego pań. 
sunkł panuJące w Chinach w zupełnie : qal u nas oznaką żatoby, jednak w wie- stwa. Szczęście ich .tr~a~o . kilka I~~· d_o 
ntewła5ci~;em śwtetle. Europa nic ni" lu wypadkach .tradycja ta nie Jest prze- c_~asu póki .francusk1 mm,~ter ~ol.onJ1 ~1-
wie o zac1 ętet watce, jaką prowadzi strze~ana. i chińczycy, zgodnie ze zwy- v1er .Lacroix J~cf~ym POC.1ągn1ęc1em PJÓ 
nasz prezydent oraz głównodowodzący czajami e.uropeJskieml, na znak źaloby ra nie ~ozbaw1l ic:h władzy, an~~tując 
si.y zbrojnej Tszczan~haitszek z ruchem ubierają czarne stroje. · wyspę I przyfa,czaiąc Ja. do francu. . 
bolszewickim. Stała nasza armja lądowa Naród nasz zostaf ostatecznie bardzo Królewska para zam ieszkała w6w-

'i.. : . została wzmocniona o 40 dywizji Jedy- zaniepokojony na skutek zbrojnego na- cza~ w rodzinem mieście Paula Cain:ilta, 
Nt ~ .~ · :\~ ~ //t nie w tym celu, by móc skuecznie zwal , ·padu japońcżyk6w w Mandżurii. Posta- gdzie zajęłas!ę hodowlą kwiatów i pta-

.czyć to wielkie niebezpieczeństwo1 za-' npwiliśmy bronić prastarej hlstÓryczneJ ków. Rząd francuski wyznaczył lcróto· 
w dniu 14 października upłynęło 100 lat i grażające naszej ojczyźnie. I ztemi chińskiej. Mimo nędzy i silnych weJ pensję w wysokoś.:I 5 tY~ięcy fran. 
od chwili z2onu jednev.o z największych Pewneg-o razu dowiedziałem się z· wstr.sów wewnętrznych, jakie ·kraj ków rocznie, co przed 25 laty byto bar. 
filozofów Jęrze20 fry~eryka Heida. 1 pism o zakro!onych na olbrzymią slca~ nasz l)rzetYWa w okresie ostatnich lat, dzo poważną sumą. · · 
Wielki Ulozot zmarł w wieku 61 lat, PO : re zostały zorganizowane na całym ob· obecnie ; znajdujemy się na dro- Ale obecnie suma ta Jest stanowcźo 

zapadnięciu na cholerę. I szarze pa.ństwa Chińskiego! Czerwone dze. dp pacyfikacji, której z taki em utęsk zbyt mała j z tego teź względu b. król o 
1•M•lllllłBllll•8•8•• i flagi powiewały na wszystkich ulicach nieniem. oczel<u.J,e nękana ludność na- wa zwróciła się do sądu, domaga1ąc s < ę 

l
i domach. sza. Am b'ols-zew!zm ani też Inni wrogo- od rządu królews.kjego p()dwyż"'zenia 

NI 
~ I Z~adza się to częściowo z rzeczy- wie nasi nie zdofa,ją r.ahamować dalsze- Je·J uposażenia. · ~ . 

e~c e pomoc . wistością. Korespodent zapomn. lał tylko ~o rozwoju p31ństwa Chiński.eg-o. Stara
1 

. Są<l. nie ogłosił jeszcze wyroku, za 

n~j"' biedn;eJ·szym dodać, iż czerwony k,!>1« Jest w Chi- ~aika o· „cblńskł"! warkoczu" stała sle m1erza1ąc porozumieć się w tej sprawie 
u Iii i nach symbolem radoscl. Rzekom~ de- i1iż oddawna przezytkiem. łz rządem. Sprawa ta jednak wywóła ta 

lmonstracie, o których donosiły pisma l powszechne zainteresowanie we Francji. 

• 
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J~i~rJ !1r1 o n r r1!mi!i ni ów 
zarejestrowała w całej Polsce naczelna rada rzemleślnlcza. 
Naidotkliwłei odczuwają kryzys szew'y i majstrowie budowlani 

(d) Naczelna izba rzemieślnicza wl torów. nit dawniej l .,,owierra im orace, Uość na ma/stróiv i fcrrnfnotordw • 
. Warszawie przeprowadzi.fa obecnie w.vkonywane dotJ.•chczas tJrtsz czeladnl / Najbardziej dotknięci sa bezrobociem 
· szczegół.owe badania, ua podstawie któ- ków. szewcy. Statystyki stwierdzają że 
rych ustallta cyfrę bezrobotnych ·rze- Przeciwko tegó rodzaju pOstępowa. lwia część bezrobotnvch majstrów przy 
młeślników. \Vedlui:" tych oblicze,; licz· niu wvstąplł bardzo energłc~nie związek pada właśnie na ten fach rremleślniczy. 
ba bezrobotnFch ~zemie1lnlków (majst· zawodowy<.::h. ?racownlkó:V kra\Vłeckich, Stnsunkowo lepiej powodzi sie szew„ 
rón•, czeladmków z termrnatorów J w. ca- a następnl.e 1 inne o~iamzacJe zawodo- com, zamieszkafym na prowincji, naJ. 
le/, I'olsce WJmosl przeszło 80 tssu:c;y we, grupuJące w sobie czeladników. gorzej zaś osiac'łym w wielkich mia· 
osob, · Sprawą tą zajęła sie naczelna Izba stach, w których daje się odczuwać wiei 

Obłic!enfa, dolronatte przez naczeln:i rzemie-ślnkza. . która niebawem wyda ka konkurencja. 
Jzbę rz~mle~f niczą.' ~yły z~iązanc z j za!zadzenia ścifle określa/a.ce llo~ć ter- z kolei, 110 szewrach. '}aJn:leceJ jest 
pewnem1 tru~nośc1~m1. Jak wiadomo bo mmatorńw. mnrrqcyih pracować w Jed- bezrnhQtnych w.<irótl rzemre~lmków bu· 
wtem. ubezmeczemu w fonduszu bez- nym \l'arsztacie. · dowlanvch. Dalej ida krawcv, kowale. 
:robocła podl~ają tylko ci pracownicy Jak ustala mtcz~tna · Izba rzemleślnl· r~·marŻe. stolarze. malarze. ~ 

Str. 3 

P1zvlechał do &odzl 
tylko na 2 dni. 

Sfynąey od 25 lat Jako światnwej sławy 
TfLEPA TA • JASf\UWIUZ. 

Powie Cł-Jakl los Twojego życia b1;dzie. 
Powie-imie Twoje i osób intere ... 11lilCYi:h Clę. 
Powie Cl-o osobach zainteresowanych z fo-

tn1rafJI. 
Udzieli Cl-naJlepseycb rad ł wskazówek. 

k,tórzy pracują w warsztatach, zatrudnia cza. na Of!ńlna Uość 80 tysietY bezrobnt- W pozostałych i.rałęiłach J)tacy tze-
jących więcej niż 5 ludzi. n.\'Ch rzemieślnikńw f]rz~·TJG,da przesz'o m!eślriiczej bezrohocie daje się ódCZU• Adres~ LÓDŻ. uL Trami:utła 6 HOTEL SAVOY 

Ponieważ rzadko kMry rzemieślnik 60 tysiccy czeladników pozostała zas wać w nieco mniejszym stopniu. pnkńJ 219. 

~atmdnla porad pięć osób, większość z •••••••••'••••••••••i•--••••••••••••••••••••••• pośród zredukowam·ch czeladnikń1v nie 
figuruje w wykazacTr bezrobotnych, s110· 
rz(fdzonych przez funrfusze bezrobócia t 
nie otrzymu/e tadnych zasi!ków. 

To samo również dotyczy majstrów. 
którzy wskutek ciężkich warunków go
spo:fa rcr.ych zlikwidowali swoje warsz· 

Miał żon~ trl:y kochanki • 
I 

rł~ezwykłe przygodv miłosne młodego donżuana. - Jedna z po· 
tatv I obecnie zna/du;q sie czesto bez . 

rzuconych kochanek usiłowała mu wypalić oczy 
żadnych środków do tycia. Nie otrzy- (d) - Nie wychndi Hmąt ra Antka I Józefa z.nów udała sie do Stwouyń w kierunku Bałuckiego Rynku, Bagor-
mują oni oczywiście żad'"ych wsparć I~ Mysłowskiego, radziły J6zeUe $Uwiń skiej i tym razem spotkała u nieJ małżon kówna dokonała na11 napadu. 
również nie są rejesirowani przez fuin- skiej. krawcowej z zawÓdu. Jej przyja. ka. · . Dziewczyna chciała oblać Mysłow-
dusz bezrobocia. ció'.ki To niebezpiec1ny kobieciarz! Znudziłaś mi sie oświadczył jeJ sktego kwasem solnym. lecz w ostatniej 

Chcąc więc określić rozmiary bez- Znudzisz mu ~ię szybko I bedztesz z nim krótko Nie groź I nie awantun1J się, chwili zdołał 011 jej wydrzeć butelkQ z 
· robocia wśrńd rrem!-eślników, naczelna nieszczęś1iwa! I bo wiesz doskonale, że dam sobie z tobą gryzącym płynem. 
izba rzłmieślnicza musiała ;rdobywC1C Śliwińska n:e u('łuchała jednak przy- łatwo radę! Bagorkównę sprowadzono do komi· 
wsz.dkie lnform::icie w rrowincjonalnych ja•iółck. Zdawalo foj s;ę, że Mvsłowski ! Józefa mimo tego oświa.dczen:a, wy- sarjatu, gdzie sporządzono odpowiedni 
izbach rzemieśłniczych i orga·nlzacj::ich t:ik goraco ją kocha, że wresz..:ie sie jui wolała awanturę. Mysłowski wyrzucił protokul. 
c:chowy~h. !~t~i·~!acych we wszystkich i..st<ithuje i n:e będzie ~ię uganla? za ją z m:eszkan:a. W rezultacie dziewczyna st:anęta 
osrodkac~ m1e1sk1ch. . dt,;c..wczętami. I Józefa po tej wizycie n;e próbowała przed sądem i została skazana na dwa 

Jak się okatuje, • ~!' o~óTna .lrc:~<; S1a!p s;ę jednak i'f1aczej. Myi::lo?. ski jui pogodzić się z męiem. Postanow:la miesiące wjęz;cnia. 
bezrnbntm·ch. rze1me<'lr!ików . nam1'!re1 j!li \\ trz,- miesiące po ślub'.e po.;ząl za- ona przedewszystkiem zemścić się na 
TJr~yr,ada ma1strów. Ma1strów1~. oo.s1a- nic .by·;vać swą młodą małtc·nk~. Wiec z o Stworzvńsk;ej, którą z caf ej duszy znie-
daiący v.:tasne w~tsztaty rz.em1eślmcze, rami. jak za kGwa:erskJch c1asów, spo. nawidz:ra ~ • 
s!ara1ą Się wszelk1i:nt siłami utrzymać I tykał ri~ z dziewczętami I Ddwet nie U· j Okazja nadarzyła się do§ć szybko. • W ....Ml..,.. 
się ~a powierzchni 1 llkwfdttj~ swe przect krywał przed Józefą swvch m}łostek. Józefa zawarła znajomość z młod7.iut • 
sf~b1r:r~twa tylko w t~h . 'WYP:ld'ka~~· · P<r.wnelo dnia Józefa dowjedzJała 5ię ką i ba'rdzo przystoJną Wa1entyn2\ Ba-1 ~ 

. 1!.dY :.1ż poprostu ne ma1ą m_nt;1w wy:1s- że małżonek ~klaćla często 7 wfzyty jej gąrkówna. którą namdwUia., by odpiła Jej A/'e;;;;;;;''(/A&Afal'rt;I( 
eta. przyjaciółce Wiktorii Shvoi:zy'1iskieł. 

1 

meża Stworzyńskicj. I 1 
_ 

· Najw!ecej be7,r{1<1i.o.t~yc11 Jest Wśróct I'r· . . d· ··f . · d.' · . k _ Nie chce by on do m.nfe wr6cJł tiul URODZENI pod znakiem WAGI w dniu 
oz-e1adf1n\6W. Wt?śc1c1e~e wnrc;!taMw 1 · ~ - '1:' ~o,\\ a~ ~:dl sięł • J l~J tniesz a maczyła dzi~wczynie Ilędę zadowolo I 19 paździe•nika, - posi.adaią cha.iraikter zm'ell4ly 
rzemieś1nlczych, których tar:>bki St81t n1a 1 giozn.e O~W1a zy a. . I • • chwi.eicy, lekceważący, pr.i:ejawfa się na częste 

, się zmnlej~rają staralą sle OC7.Y\Viście -- Rad~~ et ~~zosta~H~ \V . s~OK'•;u na, by przynajmn1eJ nie będzte Jut miał. n.iepnewldzi~~ ~ma.rtwie·~ . a. Pow;n.ni stairać 
zmniel('zvć wydatki w f'1m celu zmnil'J megP m~za ! Jesh d:Jw:em St~. ze go nic wspólnego z tą podłą babą! I Mę oipa.no-wac 1 ~m1eruć &wo1 cha.rakter, wówcu.a 

· • · · ·. ~ ·· · · : b" t ~· "Z • I 1 C k6 •n k · · • i · ziwyc.ężą wszelkie przeszikody.• sza'n l1cz'1e czelad,.,ikńw, kttir.vm muszą p,zy.1mu3cs~ u Si~ .e, 0 ... t '>~V \\~pa;ę .- , . agor \\ a zn,a om1·c1e wywuizaia, Należy dooać w1ęcei odwa~i i chęci w ht-
placić pensję i sami 1v."VflOnuia ich prace. - G1 ozisz m.? - ?Jparfa. przyJaqół się ze swego zada n .a. dej pNed..sięwziętei pra.<:y, wówcz.as osiągną więk 

Terminatorzv irzemi·eśtnic„y znacznie k 1. \\i takim raz:e możesz się już zupc:"ł · ! Po paru tygodn:a::h Mysłow('ki zer- 1 sze korzyści mn·t~rialne. Bi;dą meć ~lu wro-
. I „ . . •. ć ' . • r·· I ·e A 1 wał z zupefn"e z Stw·orzyn'ską . zam1'esz I gów, lecz; powll!UlJ na takowych 1.wav1 n •• zwra· mf"lei odcwwają bezrobocie. MaJstro- lit; i:-. I tgi.a .ze sv.:o.m m.t lO-IKI m • .' . . . I UĆ być z.awsz:e dobrej myśh i wi·ary w ia.śniej. 

Wie JJr?e\\'ażnfe nie pfaca im ani grosza, tCK bfciga om.e, bym Z :1'.11 raze!n zam:<: kaf z nową przyJaCjÓfką. sz:, przyszlość wówczas napolka.ne trudno6ci 
to też nie maiq potrzeby pozbywania si~ S.' ka la. a ja się na ~o dv· Jd1cza.; n.~ I Romans ten trwał jed:nak krótko.

1 
z:wy~iężą, d?'id,ą do up~~nn.<>nego celu i .P!aaY 

icfl c:ll.: a;~ · rr. zgodzić, bo mi zal było 1.i1•btc 1 Donżuanowi nasunęła się znów jakaś in- SWO')e ue~L1Z!1l2'. Oczeku1e .1ch. powod.z:en:.e w • . "ófk" r b , • t . . l baocllu. dZ'lęk1 którym dorobią •: ę w ększego ma W osbtnlch cz?!:~<:h stwierdzono na I ,Pr~y;ac 1 t zer~a Y te so 'ł·. ozc a da dz;ewczyna i wówczas porzucił Ba- i,tku Malteń&two przynies.ie im wiele szcz:ęś-
wet. że wie!TJ samotl7lefnycT1 rzemieślni- ! obc•arn.!a Stworzynską m,l;fil) nie..:c·11u gorkównę. eia i zadowolenie duchowe 
ków 11rzyJmuie znacznie· wiece} termina- :·:tl:iemi epitetami i opuś;~ia jej inie~zk2-1 Bagorkówna, która zapatala do nie- Urodzl?'n•i pod wpll'.wem .WAGid - . pow;~l 

• <> 'ł · • · h ,· ł • . wysb':i:egać się przcz· ębH:nd ga·r la 1 un ... ać ••-•••lllll•"""••'•ir n,~. . . _ go. gorącą ~ I osc1ą, n,e C ~Ja a się pogo- swobodnych romansów by nie narzaić się IWl zł• 

I 
n-1 ~ 'to T , " vVwczorem n:eszcz~sn1 kraw1wowa dz1ć ze swo.m losem. nutę_p.twa 

1
°

7 '.p" 'L""0 'E'" M"" · De:itrlw g" " daremn:e oczek iwała :nałiot?ka. I Przez szereg dni napastowała My· . pia ur~~ych 19 pa_:tdziem:ka., szcz:ęU·owy 
Nie przyszedł on na noć. stow~.kiego. grożąc, że odbierze sobie nues1ąc kw1~c1e6 daty dn ia 2_ 8. 24. 28. kolor '" N • t Jó f d • A I fa J t • • Je'l' d I • • Ó i granatowy, Ja.ko amulet - tahiman AQUAMA· ,... • , 20 aza1u rz ze a ow1euz a s ę, e zyc1e, s 1 o n eJ nie powr c • RINA przynosi az.częście, l.uby loteryjne _ 

~ """ 
0

\J' P" _..... 1 stworzyńska namówiła go by pozostał 
1 

Mysłowski nie przejął sie tcmi grot- Di~ 
Dztś 1 DNI NAsTl!PNYCHr ! " u niei na stałe. 1 bami .• Pewnego wieczoru, gdy szedr 

Film o przepięknych melodiach i 
arcnabawnvch sytuacJaC'b. W<;paniała 
komedja tr3skaJąca humorem p. t. 

Sekretarka 
Osobista 

z rozkoszn:\ 

Mary CiLORY 
i Jean Mur~tem 

w roiach głównych. 

Poczatek o godz. 4-ej. Aparatura 
Western Electrk. - Kupony ulgowe 
bilety wolnego wejścia i passe- par- W 

._ tout nieważne. f 
itil[@]fill9lli]~iM]lłJ~!! 
Ni2ście pomoc 

najbiedniejszym I 
liJiill!lf!ll!ll!J~(iliit•l[illiJliJłl I 

s 
O [Uil ~ 
A B. ~e T 

Mill' ei M ·A 
E N 

itiili: 
fiil DZiś I DNI NASTĘPNYCH! 
191 Qroczyste otwarcie sezonu zlmoweao. e l 

i. któ. ym rozpoczynamy pochód oll>nJ'• . 
mlego powodzenia! ' 

Nowy I walny tryumf klnen11to1rałJI 
lj1 francuskie)! Wielkie wydarzenie arty. 
l!!J styczne dla cale! kulturalnej Łodzi! 
• ł'ilm, którym świat jest zachwycony! 

: NllJON 
• Realizacji Rcne Clair - Role głównus 

Anna Bella. Wenda OrevUle, Rene Le-

Handel bron·ą 
zostanie w Niemczech ogranic~ony 

Bcrtln, 19 patdz:ernikac 
rre1e~rarn własny). 

(t) Rząd ma zamiar OJ{raniczyć handel 
bronią i amunicją. Zlikw:dowanych hę· 
dzie wiele sklepów. które sprzedają 
broń. 

wradze potlcvJne. cofnq również ze
zwolen'a na noszenie broni. Zarzndze
nla Powyższe spowodowane zostały za 
równo wzmożen:cm się napadów rabun 
kowvch Jak i walkami pomii;dzy skraJ„ 
nemi elementami. 

Troc kl 
nie zostaf osadzony w twierdzy 

leHe. Stambuł, 19 paźdz!crnika. 
Nad program: Głosy świata ł'oxa ł n elcitram własny I 

aktualności bieżące. (t) Wiadomości o tem. Jakoby Trne· 
Pc:>czl\tek seansów o a:o~z. 4, 6. 8 I , kl został osadzony w twierdzv. ok~tfa1y 

10 w~ecz .. w soboty I niedziele o s. IZ. I sie nieprawdziwe Dziś zwrócił sic oso. l\arty premiowe 01 a1 passe • parCollC . . : . . · e prócz urzedowycb bez\\zitlędnle nlewa 
8 biśc1e do posra n.em·eck:cgo w Konstan 

tne. Uprasza sle publlczno~ć o przyby- tvnopolu z prośbą o utfz.ielcnie wizy 
~ "Wanie na początek seansów. .. _ .. . 411'„ wjazdowej do Niemiec dla je~o córki. 

,1 liJ~ri][ij~~[illi]~~liJ~ • I . Cór~a Trockiego jest często chora 
1 pragnie zas'.ęgnąć porady lekarza. 



• 
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• • ~. · otwiękowe. Dfwl11kowy Teatr :»wletlny 

10-ciu dni podziwiało perle i chlube Pol 
" skiei produkcii filmowej Teto łes1cze Lódt nlewldzlał~:._ Joh o· 1bert 

ftajweselszy kącik f O•Clll J.:'°!"'~'J.·i.~=·:~ zakocha1 ~,e } hawo1sk11•1 
.Mścisław Gance!lal, woiałer z zawodu, miał e kstężn. czce 

illia:n11 tonę i Oifromnie mił11 teściow4' W uhle- PAWIAKA r1 l!DI! (bf) O czem można plotkować W Hol !lłym tygodniu pan .Mścisław wy)echal na kilka z I vwoodzie, jeśli nie o 
dni z rodzinnelfo miasta, ale ponieważ załatwił · ' miłostkach, zdradach małżeńskich I ln-
sw:e sprawy wcześniej, nit przypuuczal, więc nycb malrymonjalnycb rozkoszach'! ••• 

ł d Nad i>rolt1'am najnowszy łYiodnik · A · t t · ś · · · 
wysy a o żony depeszę następuf11cef treści: dtwiękowy „Foxa" oraz pierwszy te- wiec os a Ola, w1ezo up1eL:zona 
~ „Załatwione. Dziś o 8-ej wracam. Calu- nar Metropolitain-Oper Benjamin Oilli ploteczka: rasowy John liilbert zako-

ię • .Mścisław". odśp iewa arie z opery .,Gioconda". LUPe VELEZ w roli Katiuszy Masło- chał sle ••• 
I rzeczywiście pan .Mśc:!sław wraca o 8-el we1 prze.chodzi sama siebie. - Prze- Niejedno serduszko wielbicielek te-

do domu 1.„ w sypialni zaŚtafe sw4 żonę.. 110 •. Uwaga: Celem unikniecla natłoku sPo- piękne melodie i pieśni rosyjskie, i;to przystojne~o aktora zasmuci się na 
właśnie! • • wodowanego n ienotowauą frekwen~Ją, chóry wojsk kozackich. wieść 0 nowej miłosci G ilberta. A jed-

uprasza sie o przybywanie na wc:ześ- · 
Cała wiara pana Mścisława w iycie i dobr~ nieisze seanse. Nadprogram: KOHN I KELLY w stra:tJ nak - na to niema radv„. Gilbert za-

na ziemi rozwaliła się w gl'U%y. . ogniowej, ucywe~a grote&k.a. kochał się poważnie i to nie byle w kim, 

Biedny, oszukany · małżonek, nie mog4c zna- Początek o godz. 4-el J>P w sob. I nie- Poeząi.e-k 0 godz 4.30 w .ob i nredz. lecz 
lefć nigdzie pocieszenia, poszedł _ do kogo?_. I dziele . o a:odz. 11-ej przed J>Oł. o g~ 12-ej w poi. w . ksJetnłczce hawalskieJ L:liu Okul::.."tl. 
Do te5ciowej i op0wiada Jet wszystko, choć Iz) - _< _ ; Jak sobie radzi z wymówieniem dzi-

śc:Uka;4 mu gardło. ••••••••••••••••••••••••••-•• - ·· _ waczncgo imienia i nazwiska swej uko-
- Niech mam• p0myOi .•. To pn:ecleż okrop- . . · cbanej. nie wiemy. Pewn;e już sobi.e Ja-

ne" Ja '" P.~ecleż t&k koch11m, a ona.„ Och!.„ ~n1orrno1r· ~ dla _,~~IJIQ.4e.·· ,„ koś radzi, tembardziej. że podobno mi~ 
Jak mogla, 1ak ona mogła co§ podobnego?-?. Jl'j · „ -.,. •9'"ifiil „aH 1lt łość nie potrzebuje słów. 

Teściowa kiwa ponuro głow111 lecz nagi~ · . 4 ..:a-· 4 Gilbert twierdz~ ie ma jut dość bol-
twarz Jej się rÓzjaśnia: Jlo"'a U§fOQJG O 060Ptq~fłq rofOflJOłf:aOJO -:ałl'I eaU tvwoodzkkh blondynek. które rtlU się 

...... Uspokóf się, m6f -'drogi„. Nie moina JćJ łofntt:ze staniałą o 20 proc.-z.,1ftfl• sprzedostu znudziły i pragnie odpocząć przy boku 

zupełnie ~ić..„ Mo~e ona n.ie otrzymała twe• mlt:SO i fl'~dłtn li' fedDUDI foflofu księżnej. o której mówi. ie jest najpiek-
clepeszy?. · 1 b d • . • t. · • · k' h • • powięk- niejsz.a brunetka. z pośród tych, jakle 
. •• • • Departainr.nt s uż y z rowia. ąunig. , tacn pasazers „ic znacznie się dotvcbczas · widział. 

Sprawa w s~dzie. Oskarżony skazany zoetal terslwa ,spraw wewnętrznych przystąpił . szy. · .-. • • Gilbert tak się rozkochał w swej no 
na 3 mles'.ące więtienia, cl? op;acowania projektu niezwykle do- Zazna~z.yć_ J~s~cze wypada, . że samo wej bogini, że chciał z nią uciec do jej 

- Oskarżony może . wnieść apelacJę~. - tłu. mosłeJ ustawy 0 · loty polski~ ·~un.!uJą • oJczvzny jeszcze przed ukończeniem fil 
m.aczy mu sędzia. obowiązku ratownictwa. • ró~iei w· por.ze zimoweJ mu. w którvm gra obecnie ~1ówną rolę, 

P . kt t . . ~Ą 'd • b. i z-11astaniem chłodow są ogrzewane. J d k . ó . d .1 • 
_A ile to kosztuje? - pyta oskarżony. ro1e eJ usi.ą,wy · przewi ure o o· • a e vre c1a wytw rn1 ostu Zi a Jego 

- Apelacfa nic nie kosztuje.„ wiąz.ek zakł~dania przez gminy insty· Dnia · 1.g1f łistop·a~da wchodzi w ty· miłosne zanałv. 
- To się nie opłaca fatygi„ _ odpowiada tuc~ ratowniczych o . char~kterz"l p~go- cie . rozporząd:{enie ministra spraw wew - Najpierw praca. Potem przy)em-

a11kariony. - Co nic nie kosztuje: to figę warte... t~wia ratunl~owego .• Chodzi tu. o udziel.e nętrzńyc;:h, zaka~uj_ą~e dotychczasowe· ność.„ - brzmiała dewiza dyrekcji. 
•: me natychm1as~owe1 pom~cy na wyp_a,~, ' go ·harldl~ P1.i{~'em· w stanie surowym i I Gilbert musiał pozostać narazie w 

O słynnym b9kserze Schmellngu opowiadaf11 dek .klę_sk ~y~i~łowych, Jak powodzie, . wędlinami ·w · fędnym lokalu. Rozparzą Ho11vwood. 
następnf4cy dowcip: trzęsienie ziemi itp. . . dzepie" to ustala równiei, :ie lokal, w Nie jest to bvnaj111nfeJ Jt:~O pierwsza 

Max Schmeling wiesza "' suttni restaura- ••• ' . którym · sprzed,a~ane je~t mięso lub wę· mil.ość. Mówio~o 'ongiś, że należy Się 
cyfnel •we palto i aby fe uchronić od ewentualne! Od dnia 16 października rowad:zo' dlińa musi być jó.$ny, olejńo -malow.an•r o wkrótce spodziewać 
kradzieży, przyczepia do palta kartkę z nutępa- h r . h lót . wph . , 

1

. nieprzemakalnej podłodze towar zns ślubu Gilberta z Gretą Garbo. 
i'łCYm napisem: no na naszyc miac . mcz.yc nmsi· być zab~ezpieezony · ~d dotyku ku· Ale nie?ezpieczeństwo jakoś minęło i do 

- „Nie kra!ćl Własność Mua Schmelinga!" no~ą taryfę przewozową, pujących, a sprzedawcy mu.~zą nosie bi~ ·ślubu me doszło. . . 
Po pewnym czasie, gdy Schmeling opusza:a niższą od ,dolyclicza~wej mniej ~ęcej ~ te- k tle ~ ~ługif,'~· tęk~wac-h. „ ~ Prz~d pwomą latv Gilbert ożemt sle 

lokal, komtatvłe ze zdziwieniem, ze palta lednak 0 20 proc. Obecnie więc ceny .bilet.Qw I . .W .wędhtimmuiJ;b t &klepa.ch '„ n ię % • In" C\a1r: ·J:~1azdą ~\.\mow~. Jut 'PU 

w szatni njema. Zamiast palta wisi karteczka: lotniczych równają się prawie cenom bi s~m· ~. f. -·. ·y„ ,. · , , kłlku tnłes r r.ca~łf .tnafzonkow1e zaczęli 
- ,,Zabrałem. P'roszę mn:e dogonić. Nurmi' '. letów kolejowych 2-ej klasy. Pozatem '1i' mogłt _$i~" zoąjC1r.Wać !ad.ae inne ;;>ro· . ~awza?em .na s1eb1e. narzekać. !na skar-

•: członkowie LOPPU korzystają z wydat-1 dukty sp'i~wcze, zvła s1e. ze J.ohn 1est. mało ciekawy 1 
Dwaf szkoc:i spotykają się po 30 latach roa:· nych ulg przy .przejazdach samolotam1. t:Pr:tedawcom· zaś nie wolno zafatwiać wcale sle nią nte inte.resuJe. John 

łąki, Oczywiście - uściski, c·ałusy, pytania„. Biorąc pod uwagę szybkość, Jcom- . i·a 'C:hunków, p.rzyjmować pieniędzy i wy wszczął wobe~ te1to •kroki roz~'odow t:. 
- No powiada - Jeden z nieb, - Mu~y fort i wygodę, które zape:wnia komuni· I daWf!Ć reszty. . A teraz naJnowsz~ ploteczki z Hol-

to oblać!... kacia lotnicza, a .wreszcie }>ezplat!1y .dl) j · J>?zatem w ~yśl .n?we~n • rozpor'";t 

1 

lvw~od d~s.~ą. że G1~bert zna.lazt Jut 
- Owszem.„ - . odpowiada drugi. - Ale _wóz samochodami do portow lotnic~)'_ch. dzenta do wędlmiami 1 sklepow r„cżni· •. noc1~szeme w osobie ksleżnlczki ba-

chclalbym fyl~o zwrócić uwaiię, u ~tatnim ra- iz portów do miasta (z wyjątkię.111 War czych ·.wzbrptiione jest wprowadz~me wajskiej„. , 

7.em Ja płaciłem_.~ .szawy i Gdańska) należy się $podzie-1 p~ó~, kotów i wszelkich innych ·zwie I ~----
wać, że frekwencja. w naszych sal!ł~10- rz,ąt do~o~y,.~ r 

1 
- ~ N 0 w rn y 

l<M"'11,~X ~~ ··' · · · T . .- ł ,, filmowe i teatralne 
• • „ V~ ... --- ...... --c:I I n al I o! . • q ro . Jo-~ . . {bO Znani artyści filmowi Douglaa 

TEATR .MIEJSKI . ł . . . . . ." . ' „ , . VJi .. . · • · , Fairbanks i Mary Pickford przygotowują 
Bogusław Samborski :w Teatrze Miefskł PC?LSKlf RAD.JO - tóDt. ·· J 20,30. ~uiją.pcszt. Koncert symfomcz- się do lotu poprzez dżungle brazylijskie 

,.._. · · . m. ·1 Ponledz1alt!k dnła 19 patdzlcmlka 1931 r. nw - · ·lf • d tk · k' Am k' D 
.a.ni~. we wtorek 1 w . śrooę t~zy . występy 1 U .SB-:-l.2 10 Sygnał czasu 2 Warsazwy hef- . .Y<' .• . ,,. :" . ·· • . _ az o począ ow rze l • azo~ i. y-

maikom~t~o . aa{ys<fy . .. 1S1Cen:~mi~g„ 1 h!mo.wego 
1 
nał 2 W.eźy Marjackiei w. Krakowie, odC'zyta.nie 20.4q. H:U!Z-~~ ~on cert or~estry fil- stąns lotu wynosi 15 tysięcy mil. 

Bogusława ~11;mbo~~k1e~o . k.re1.11:\Ce~o t>OP150'W!\ •programu na dzień bieżący harmoniczn~J.__... ~, .. ,, .. . . Artyści wyruszą w drogę na dwuch 
r~lę .V: ~~bo.1~ d~a1~a tLut Mrrah·da czył vam· I 12.10.- B.15 ~ Muzyka z f'łyt gramofono- 20.40. H}lversum. „Mesjasz" - ara- hydroplanach albowiem towarzyszyć im 
8 ~ści ip&wi:~ł wys ęp. w 01'..c_k 'vrwto :i a w wych f·mv A. Klingbeil. ul. Piotrkowska 160. tor jum Haendla. ~ będą kinoop~ra torty którzy zde1' mo-
mie e :z:ro~m1a ą se11Bac1ę =· m·s rn wy- 13 .15_ 1.5 50 Przerwa · . p f Kl - " · 1 

stępują: ~- , Petryk.i·ewr.iezóirna, St . Jamzcws-ki, 15:25_ 15:45 Odczyt 'z cyklu dla nauczycieli. 21.00._ Pa~. „ ro e~or enow - wać będą wszystkie perypetie tego lo-
Z. Opolski, - St Orlik. • . „Zai::adnienie granic i ich znaczenie dla narodu 1 stuchow.s"Ko Karen Bra!11s~n. tu. 
. V( pełnych próbach pod retyser1ą z. Ziem- państwa" - wygi. p. St. Gorzuchowski, starszy . 21.15. Królewiec. „Die f lucht vor der * h~M!<te~ peł";l'll werwy, hurTCoru. 1 fairsoiweit<> z~; asystent W. Sz. Handl; (tr. z W-wy) · Freihe·it·• - słuchow. Freda von Hoer-

o;ęo"a. komed>a V:ebera , .Sp6dn1.-;zńa czy l?ga . 15.43-15.50 Komunikat dla teglugl I ryba- h , 
Bilety w k.M1ę zaimaw1ad Traugutta Nr, · 1 ków (tr. z W-wy). SC ermanna •. 

15.50-16.15 Muzyka z płyt gramof<>.nowych. ·. "22.00. Bruksela~ •. Le colonel Chabert" 
16.20-16.40 Lekcla języka · francuskiego słuchow. pit;. powieści Batzaka w radjof. ·T.EATR KAMERA.LNY. 

W dailszym ciąg~ n!e~łab'1PC3, ałrakcję dla 
łodzi,ain stan.owi arcywE-&ola, · detektvwisly•; r.na 
komed;a H.>odges'a i Perdv'?l 'a „Hau Ha.u", itra
na :z: Miichałem Zn'czem w roU popis.owej cbiś 
i dni następnych wieczorem 

(kurs elementarny) tr. z · Warszawy.. . Theo fleischmana. 
16.40-17.10 Płyty gramofonowe :i W-WY· . 
17.10-17.35 • Renenans Narcyzy żmlcl!ow- 2?..40· Daventry. Koncert kameralny. 

sk:ei". wnł. dr. Z. Szmydtowa Ctr. z W-wy). J.•••••••••-
17.35-18.50 Muzyka lekka z Gastronomjj. w _.... 

TEATR „cocr ATV. 
Ba1'W'lle · widowi.sko „Blondynki aeh blon

d~ki" So\>ota i niedziela za-mknęła ka&ę tea
tru, w'.iele osób odeszło bez Mletów, dziś w dal
szym ciągu ,,Bl~dvn.ki ach blondynki'• z uroczą 
Halamą, Ma11Jkiewicz6wną. Grey Parn::Llem. Or
widem. !tyk-owskim na cze.te 

Znakomite tańce zesp•Jłu T11cja1U1y Wy~. 
kiej. Przy pulpicie Z. s ··al06tocki, dz.i~ dwa przed
stawienia: o ~od.z 8-ei i 10-ei wieczorem, 

Kasa zama-wad w Grand-Cale, Piotrkowska 
Nr. 72. O godz 7-ei wiecz.o-rem bilety motn.a !Ila· 
bywać w kasie teatru „Cocta,:11", Przejazd Nr 34. 

Warszawie. 
18.50-19.15 Rozmaitości. .. . 
19.15-19.25 Kom. Izby Przem'. Handl. w ' t.o-

1 

dzi i odczytanie programu na dzień na.tsenny. 
· 19.25-19.30 PJyty gramofonowe. · 

19:30-19.40 Kalen.darzyk filmowy I repert.. 
teatrów. I 

19.40-19.45 Płyty "1'amofonowe 
19.45-20.00 Prasowy Dzienni kRadJowy z 1 

Warszawy. I 
20.00-20.15 Pelletnn . muzvcz.ny <tr. z W-wy) I 
2fL 15-21.45 „Loteria'' St. Mon;uszkl ze stu

dia warszawskiestn. 
21.45-22.00 P. Marla Dlenstl - Dabrowa . wy. 

glosl fe li. p. t. „Montparnasse . kabotynów Ur . . z 
!YDOWSKI TEATR KAMERALNY Warszawy). . . . „ 

Al I go .Maja Nr 2 22.00-0.15 Rewla z •. Morskiego Oka p. t. 
· . . • . • . . . . „Hallo Ameryka". W przerwie dodatek do Pra-

Dz.1ś w p~1edz..ałek o godvinae 9-e.1 wte· sowe~o Dziennika RadJowego ·oraz kom.:.rIJeteor. 
cl'JO!'ean wystawia Teatr Kameralny "! daJszym · sportowy i policyjny. Wiadomości sportowe (tr. 

odblol"nlków 
""~zelkich typów 

Ceny p·rzystępna 
~ . 

: .. Bimo· Reicher 
Piotrkowska 142. 

-------- 81. !-~ ciągu szłukę p n. „Serce które tęskru" z Bertą I z Warszawy). 
Zuła>wską w .roli J>0?

0!>0<Wej. Dalsizą obsadę sta- · . • ~ • 
nowią pp.: Lurie zysełe Giri, Amsel, S:z:i!!oria, AUDYCJE ZAGRANICZNE. . ·Nte Cle pomQ( 
Wolf&ztat, Tu~malll i .i11ni Sztuka ta. cieszy eię 1 19.00. Budapeszt. Koncert .z udz. Olgi . 

(bf) Znany artysta niemiecko - tydow 
ski Aleksander Granach występuje obe 
cnie w jednym z teatrów newjorskich w 
znanej s·ztuce Kaisera p.t. „Od poranka 
do północy". 

----~~---------------~------·1 Prąd wysokiej frekwencji 
(1-2 milionów) 

.z promieniami radu 
(metnda Zeileisa) 

Dr. med. 3. POLAK 
8-go Sierpnia nr. 221 

teie Inn 164-21. 

•••••••••••••••• 
Lekarz-dentysta 

wznowiła przyję . ia 
W LEC2NICY przy ul Piotrkow~kie 1 
-a 29ł, codz1enn e od 4 do i-ei P·• poł 

kolosaLnem powo.:l.zeniem, o czem ~wW1dcz!.\ "·v-1 K Il' d · jb• d • • 
z.edame d.1J ·eń w dzid ~zystkie biilety na a l VO a. . . ' ·na 1e . n1e1szym ••••••••••••• ~d..ta.wi~n.iA w tym te.a-trz~ 20.00. Lipsk. Koncert symfonic,zny. · . . _ . . : , . :. ·.: , • • ł 
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25) 
(STRESZCLENIE POCZĄTKU POWlEśCn. Maszkowski odsunął flaszkę i nie pod lić.„ Ale żeby mu Wosiak było na imłelściami. Flaszkowskl kopnął Jednego w 

W wspaniałym pał<cu katowick .~go mag- nosząc dowy, odparł: to nie styszellśmy ... Złapali sto hycle.„ brzuch. dru~ie~o. trzasn_ął pięśc!ą W 
nata, Fryde.ryka Blatta zebrało się grono A b ? - wra~. n1·.e, . sf,yszałem... Chciałem twarz, .wyrywał się, n. a os]cp. wymierzał 
gości z oka.i:11 piątei ro.. znicy ślubu lf06po- - O CO ••• :-. 1 
darzy. Wiród :ce.branych panuie iedn.i.k - Odpowiadąj. ~achu na moje pyta- się przekonać czy to prawda.„ cefoe ciosy, lecz mus'Jał wkoncu u ce. 
dz.1wny niepokój Solenizant oznajmi.a go. nie!... Co-ś za jedl·n?... . - A prawda • . Prawdą ... N_aj~orzej to - Związano go sznurami. . 
t:i1 ->~k!:at:r~~:U8ti~~k1 d;a~to~at~h~~~~~~ - Mam się · przed t!'bą l~itylTiować? z temi CYWilami, .. Bractwa się tcS{o te· - No, łaskawv panl-e, teraz ure~lu· 
mała od niello w po,taci ~ukni. wysanu11e1 . Drab pr~ysunął ~1e hhżej. · nachyhł ra~ namnożyło co niemiara ... Co krok 'to Jemy sr)bie· nasze rachunecz.kl ! .. - rzeki 
brylantami. której wartość wvnoai btieko s1e z lekk~ 1 przyjmu1ąc gr-oźną postawe jakiś hycel.:. Jedne~ to tu mamy... zjadliwie Wosiak, nachylając sie nad u-
10.'f1e~~~ó~dn.a.k dama w brylantowej wyksztus1ł: . . - Macie?„. Ko~o?... więzionym. 
eukni rrzestąpila próg rzęsiście oświetlOGei - Nosa jeszcze zadr..ieras.z, 

1 
co?... - Aż z pod Gdyni go przyWict.lł.„- flaszkowski nłe m6~ł się ruszyć, ale 

eal1 gdy nat1Ie ro:cl:?gł "'ę tn;ask. jakg'dyby Arystokrat~ !„. Baron, ~s1akr~w „„ ":"' W'Y'Jaśnił ·gospodarz. - Detektyw, psia- .splunał mu prosto w twa!z I odparł:. 
fi;k~a::f1~h~il\Y z k~~~=re~h't~fó~gbii':h~ęł~ mrdę w~~J~. łże at k~śct stęddz!~'Z ~bi~- wiara:.. Już my go tu oduczymy szpie- ·- Dziś ty górą, lecz JUtro wpadmesi 
jasne snopy elektrycznych latarek. o6wiet· ra !"• l Zia go to.... ą z Się U ~owania.„ W moje ręce!... . 
laiąc twarzt= przeratonych g:>ści Zanim. ktoś wziął?··· • - Kulę w łeb takiemu l buta! - Wosiak ryknął śmiechem I z całych 
zorientował się w svtuacii, padł kategorvczny - ~Ze2'0 ~1ę dowalasz? ... Ją eł J>O pf~ krzyknął Flaszkowski; - Gdzie ob j~st? s!ł kopnął ·flaszkowskiego w bok. at ten 
:~kna.:1: , „Ręce do góry!•• „ Wszy1ev pod tach nie tatę „„ S~ul pysk. I kgniect... ..:__ Zamknięty! ... . _ Odparł l?-OSPOdarz. jęknął z bólu. „ 

Jeden z ba11rJytów pod gr?tb11 rewe>lwe. p -hK~mu bt~dziesz uhhi1,ałb. ··d· M
1
nJe?.,. - .1<lhnczak·go zamknął. .. Zna pan Klim - No. chłopcy. teraz radzić - co z 

"! śc 1·~nął . drogocenn11 e1:kn.i, z ramio11 ~cv ?ucie za racony, mn e e z esz u- cza1ca·? .f. " , . . , · ... · nim zrobić? ... - zwróci~ się do towarzy 
p1ękne1 kobiety. bh7ał. „. · Chyba, te znam Klimczaka bym stwa. " . . . . 

Po ucieczce napastników z ciemnego ką· I podniósł rękę. lecz zan.;m ją opuścfl - ? · J ·•· K. ·t · h? Wszyscy siedzieli na · ław~ch, sapiąc 
ta sali rozl""'ł ssię nagle głośny śmi~b t t tak ·1 b . . . ś '.;, nie znal .•. est on tu w a owtcac .... 

~„. B k .. d o rzyma S1 ne pe niec1e p1ę.c1ą w 'N' n K ni, j h r M ciężko 
Okazało się. te to latt, tóry wyw1ó ł b · h i t · ł . 4 -~..t „;.,. - te„. o r<J4.o.wa .WY ee a „. a · . , · d , 

bandytów w. poi~ . S~iewaiąc. 1i~ nap.i~ r~uc . eza OC'lY s1ę.. a,,. ~ "llwianę. now.Ą robotę;„ . · - Rypnąć i basta - pa la propozy-
du .podstawił mną osobę w "11tłO~Jn~1 \Vszyscy do.koła ryknęli śmiechem. Fla- - Atta •. : - · mruknął rtaszkowski - cja. 
•ukn1 Zami.aet tony kazał wprowadzić na szkowskł miał już za sobą ~ta ba.ndę.R · · - · - - A możeby ~o tak razem z tamtym, 
aalę swa, aekretarkę Jadwiogę Krzys .kównę C. . d b t • : ·h k t '· ·K i O!UmteJrt... . . .. d Kl' k 
Całe towarzystwo :lmi.ało się tera.z do roz· 1 ~po O aia ·Im S ę C wac. a. pOS ~Wa ' ~z P.,odni6sf Się Z k,rżesla i dodał: CO?.„ - zap~·taf gOSf)O arz.. - imcza 
puku z curJownego kawału gospo:ła.rza. ka. Drab wyprostował się podntósl czap- -r·, No . . skoro ~Walka "niema-. to pójdę„ ma przyjechać za kilka dni. to sie ra.,,em 

Tego dnia BJatt wr~cil do ·domu mocno kę. kt~ra mu z. ~łowy sna~ł~, ,spfunąt w .Jak • przyjd~e. to mu powiedzcie, żeby ubawimy.„ Tymczasem wartałoby tro· 
zdenerwowany. żnna Jego ndraz!l zrazu-,· ~rść 1 chcąc s1e zrehab1h!ować, w <?- pr2>.ys.zedl'n3'' dworiee... Będę tatn cz-e- chę te~o drania pomęczyć... • 
m ! al~. że P11wodcm ~ener:w?wania b:fł. Ka czach · kolegów z całym impetem rzu~rf k , .0 b ? _ Cwana myśl... - zgodził 5W Wo-
n11enreck1 B1att opow1ada 1e1 w w1elk1e1 ta . · K ·1. któ d kóC ł t lko a1-..• - .o ra · ·•· ,,, p t 
Jemni i:y. że K,m1en:ecki pracuje nad Ja· się na . ,azi"a. . ry 0 s ~Y Y • ':"""' Dobra, dobra •.. - odparł gióspo- s:ak. - rzetrzymamy ~o raz.em z am-

wrót w dz1ell1znie chem1cżneJ . ~a ten ce• ka_11d„rza a.ceg-o g"fou·ą w stół. . ..„~ ~ < •• · • • • ·Na dany znak przez Wosiaka dwuch 
k imś wvnal.azkiem. ktr'•rJ'. spo.woduie prze._

1
·zręc7me W: bok. przrpuszczaj~c napastnt dari. odp.To.:wąqz.ając ~o~cia do drzwi. tym.„ Siup!... · 

zutvl. on caly swól maiate~. Za kilka dni Carv pokói ratrz~sł s:ę od śmiechu · a flas.zkowski:: rzucił na ladę pięctozto- chłopów podniosło Flaszkowskiego z po 
m11 s1e przekonać ostatecznie. czy w.rnale· d b · l'ł . . · k. dł . -"'"f : · '. t6wkę 1 rze.kł: . . . 
ziony przezeń wzór chemiczny Jest <lobrv ~a zwa 1 się Ja U~I na !:'V" O<J:;ę. ; _..,.-:Reszty nie 1rze.ba... . . c;Uog-i. · . · 
J~telf tak - w takim ra~ie · ~latt l~tJzZU,. . '. Zw1chnął sobie . ;,t>raw~Qpp4ob.n·e nt>- O&śp~a,rz\!Zk+.\li::Słe wp01. i dzlękQwak . i:1r.zes.zF.J?rz~z ppk6J. w ~t~~XP1 ~~ł t 

biony. a .lego wr-01 będzie n:•umfował.. · D ~~ nodczas. upadku.. R'dvż ieG?~ głośno . .- """- , . . . - , cfrao ze zw•cnmętą n~ą. .) · 1 o'ł 
imrsz~zeniu tych papierów Dl& l!WŻfrbN~ o'"';,··, . lb . . . ". . . ·' - Pow-odt'eTra: szartownemu panu ... A -A - . .( 'ł d , t ł fi.. 
mow:y. g~yt Kamieniecki . strzeże ~\\;;ef tą~ . o emimąc oburącz _o .. l'.7:ym1~ stopę. ró~z ~naS' 'tli:e' z'af)ot11'łn~• •• " . . .t - me 1JIMWI en:i o razuir e. to S~T,>„" ud.su vi 

lemnicy Jak oka w stlo\\ ie. Cały 1ego sta·· Towarz.vsze w'Vnteśh dra.ba do . dru- P ..,,1ę .• , .J: ., _ . . • - • • ' " . • cef? - zawołał z łózka. - Da}cte ml gB 
binet [est pndohno ot>ancerzony Nikt nie ~leg-o pokoju, fl:dzie uło*yli ~o na łMku'. r as.z,Kq\V.~~l'}u.z m.1at otworzyć drz'Y1 tu; niech mu się zhHska przyjrzę!... 
ma do~ d.oste.1>u. nawet lego tona. ' ' , flaszkowski zaś usiadł z powtotetn przy ·P:~Y na~t( ~-am,e srę .0!warly i, do pok~JU Zawlekli .go do łóżka. a drab pofo1sto -

Kam1e:111eck1 .ma jeszcze l.e<lneio W~Ol!:a .' . t 1 1 . ' :.k' 1' . k wpadł z,d~.s;anv WosJak. Kazik oniemiał war sobie wymierzając bezbronnemu 
w osobie K.azrm1erza Flas;ikowsk1cio. ua.- swym s n e. na e'YaJac nowy . ie !SU . B . d t ·~'. 't . r 1 ił k . . ' . . . 
rzeczonego Jadzi Krzysik1Swny. stt>now-' Wszyscv obc;tąpih li?O szerokięm koletn .. a,r., Y a s a!lą ~.a pro~ •. w ep wzro Kaz1kow1 dwa siarczyste policzki. . 
pMki w fabryce cbemikalti Blatta I Kamie- Patrzano nań voodziwem I szacunkiem. w sw1e~o.d~~a 1 zamv,.ka1ąc za sobą 7"""" Na dziś mu starczy! ..• - odparll 
niec.kiego. G . szcze me rzW'!. zapyta · tamci 
Pewn~J nocy Kamieniecki I Jego tona to- , ospodarz. z~hwycony nte.zwykfą ".__ A~ pan co· tu robi, 'hę?... I z · · d ·1· d f· k J 

atal11 zamordowani. Sei<;enne dokumenty. sfła noweR'O go~c1a, przysunął sł~ doń _ ". . • . apro:wa Zt 1 s.?O ? C emne~o po o U 
dotyczace wynalazku. zginęlv. Policla are- nieśmiało f zapvt.al: , . " . Wz_łąl.~\ę noc1 „nki. ,ro.z~rac~ył nogi 1 rzuc11l na podłog-ę, nie szczędząc przy-
sztowała . Flaszkowskleg-0 jako podejrzane- _ .,p -...J . ł . . _ 1 r>a.tt;żal ttl!f~ai::zlcow~kte~~ z trmmfuią-,· tern szturchańc~w i ń'K>CnYC.h kopnięć. 
10 o udz1ał w mord1!rstwte. an S7.anownv i>ewi_iie n e r !la cą m·na. OospOcłarz i' J.?Ośc1e przvi:rJadaU - Posiedzicie sobie przez noc. a ju-

Jad):ia nawi,~ui~ ~a.łomość z dr ~che!_ szv~h · ~~on. bo taka nowa twarz„. Pan sie tej scPnie z wieJkiem zdumieniem. i tro to się zobaczymy ... 
dem.-i;nnem. PTZY1aciele'!I Blatta.. Ponaewat tuteJSZ'\ : ... Czytbv Wa lek .nie wiedział kog,o ma ZamknęH drzwi Kazik szarpnął się 
pode1rzewa Scheoderuanu~ o u:łztał w zbro- „ - N·e ... Z Warszawy... - .c5dpart d b ? -. , . · ' : ·· . 
dni po~ta.nawia !!O śledził i wvfatdia I ni.m d . K .k . przr ' sn ~. ... .. . raz I dru~1. lecz wtęzy wp11ały się . tylk-0 
do Wannwy gdzie za.mie~aui11 w hc.telu umnte ll?,1 · ' ·aandvta wiedział _jednak doskonale. w ciało. sprawia)ąc większy ból. 

Podczu rewi.zji w pokoju Scheidemaana '· , - Z °".ars;.awy?.„ Znam ,,Wa:s~a-. . - Chłopcy - zawołal. - Brać tego Na~le z mroku rozle~ł slę jakiś ~fos: 
/Ml~ia ma!<łuie w ~go teci:te li•t.nA~tępu- wę.„ Ła~ne. mia~to.„ A czy moina wie- ~zplcJa!~„ . ·· _Serwus! ... Ciemno choć ~oko wy-
111ce1 treś~1: .s-go 1„ti>pada o 1_e1 wiec:~ dz1eć w 1akim n1bv fachu ran s.zanownv ··.· Nikt nie ruszyt się z miejsca. Flasz- kol 
rem w W1.ln!e .oa dw.orcu Pan w melon1ku pracuje? „. - pvtał dalej gospodarz k k. ' f' ł · d" ś · · ..• ? · . · 
granalowei Jesionce I z lask!I w ręku Po. ś 6d 61 . i t . ows I co TI'l Stę po c1anę. - Kto tu ... - zapyta.I przcstraszo-
deiś~ i powoedzie~ dwa d~~a: „H~nryk·K•. w r ~~ ~e~o za. n er~sowanta. - No. cze.~o stoicie jak duchy?! - ny Ka7.ik. 
t.ow1.ce''." Odpow1edl . będ11e brz.f!1Jala: TW - l czc1wv kasiarz Jestem„.~ _ zawołał. _ Wiecie kto to · jest? ... ,.Taj- - DetektyW Cz~rński do usług.„ z 
~~zy~~t~„: Przysłać koS!ok:ilwiek. . 0 :Wychvlil kiel'sze~. zapalił pap~ro· ny"! ..• · Tą oo mnie .dziś tak ubrał!.„ Brać kim mam prz:viemność?... · 

Ja&ia udaie s1ę do Wilna i wpada wrę- sa 1 ~11e .T?atrz~c na mko.!{o· dokoła. zamy ~o!... · - Aaa! ... To nan Czylis~i? ... - od-
ce IHew•kich z.bi.rów którzy pos~dzają Kry- śtil się: •akJ,?dvbv sto ta cała sprawa wca Wszystkim rozjaśniło · się w dowie. parł uradowany Flaszkowskt. - Bar-dzo 
tiikflwnę o uprawian:oe szpie~l'.'lltwa . le nJe obchod71ta. _A . udawał naszeJ?o kamrata! _ mi miło„. Jadzia wiele mi o panu opo-

. Po umł~z.c~ u sz.pi·tala więziennego Ja-. :--- To musiał pan chyba znać ,.ferd- wrzasnął wysoki. chudy andrus _ Ka· wiadafa... · · 
t;'ńSlk:;~'ązuie ma1<>mo4ć z detektywem I ka" w Warsza~e.- -. wtrącił nfdmia- siarza ·zJ?rY.waf.!... • . - Jadzia_? ... Jaka Jadzia? ..• 

Oboie udaia eię do Gdvn'. gd.de pr:iyt,.

1 

ro Jedt'n z ~o~Cl. wvsokt, chudy andrus o ~ To-.~ :ty tu zalazł„ psie zat·racony? ! - I<rzvsik6w~a !... Którą pan urato-
cza się do nich ~ieszczyńaki. m~ iedaei .z zawadlack1ef mmle. · - krzyknął stospodarz. ·zapominając o wał z rąk litewskich siepaczy!. •. 
~fiaor k' przcbywa1ących w lochu wi~ema - Ferdka? - powMrzył Flaszkow- piecioztotówce f niedawnym szacunku - Ach. ta! ... Zupełnie o niej zapom-
litepw·s ief<1ń k' t -·• f!._t „.~-~m 1 ski. zamyślając się. - Znatem ... Razem dla ~ości;J. nłatem!... A kim pan właściwie jest? .. ~ 

tezsczy s , o rzvmllll ... li „ ........ - t · liś r 1 b· I s t 1 t , . ~ . 1 Eapła.ceina to.OOO złotych za zwolnienie nawc pracowa my... a ny c · 1op... Y uac a s awa a się coraz gro.c,me - - Jestem Flaszkowski.„ Narzeczony 
ronv. Detelctvw roz.~U;r odn.Tu, te jest Tylko kiep~ld fachowiec„. Nie zna się na ·sza. flaszkowski zrozumiał. że zaszedł Jadzi... 
t~ robota znane~.> bandyty Kli"!c~ka AflO- rzetelnej robocie... jjuż zadaleko. Nie zam~erzał iedn.alt. tak - Pan flaszkowski! .. : Przykro· ml 
:~wy c~ut:T 1r;iu w~y n.a •tebie czekat j _ f:. może.by pan szanowny u mnie łatwo sie podda~. ~yciąimął z ki&zenl b31rdz~. że tJie ~ol?'ę :wyciąsrhą~ ręki. bo 

D..-cektyw i Pleszc.iyński stoczvłi ktwaw• nibv zanocle~owat •. U '!'nf.e tu wszyscy rewolwer} WYCl~J.?aJąc . rękę. zaw.ołat: CI zbóJe zw1ąz~h ryinie podobme jak pa-
walke z bandvtami. w cza,ie ktflrel Plesz- l są bt'zpleczm.„ - zaproponowal g,ospo- - Kto się zhhży - kula w łeb!.„ na„. Rardzo m1 miło pana poznać, choć 
czyński został żabity, a detektyw zgin•ł bez darz. Całe towarzvstw,o rozproszyło sie wolałbym aby to nastąpiło w Innych oko 
wieki. I . - Dziękuję ... .Ta tu tylko na chwflę .•. po pokoju. - W · rękach błysnęły ostre, licznościach i na innem miejscu... Ale 

rtc.sz~ow~kl odzysk~Je we>lność i za~e- . Wosiak tu przvchodzi? ... Ja do niego.„ spiczaste noże. skąd się oan tu wziął? ••. 
~ir~\~~~~~'.et 00 ścigania ltlQrdercy a-

1

Mam ważny interes„. . . P-rótio~~1i n,atrzeć z obydwu~h stron. -. Wp~kował mnie tu Wos!ak„. Jut 
PeWlll-eg.o ruu Flasz]<owski na.tkn 11ł Ilię - Wosiak? ... Takłe~o tu nfe znamy. - Ciśnij rewolwer!... Ciśnij rewo!- go dziś miafem w ręku, ale czmychnął 

na ied.!11,go & rze.zm1eez.ków, k.tóry pociął - Nie znacie fujary Wosiaka? ... werf... - rozlc~ły sie okrzyki. nam z aresztu„. . · 
uc ie~t. Flaa.z.k.owski pogcił •ię za D1m w Majchrzak pler~zeJ klasy ... · MówrJ ii)i. Jeden ~ rzezimieszków ·dobył z kle- · Wos.iak? ... Znani ł?"ó dtjbrze •.. Prawa 
poi!~aszkowskiemu udaJe się przyłapac I że dziś go capnęlł„. · · · szeni s.wą : broń i strzelił w stronę flasz- ręka KAhmczaka„ . .1 edb~a? banda„. 
!:brodniarza, który ucieka jednak z aresziu - A to pan myśli pewnie Walka? •.. kowskiego. - pan ~o tu ro 1 ··· , 
policyjne1<;>· Flaszkowsiki, ~!gaJ~c •go w - odezwały się liczne dosy. - Teg~ pQ Kazik odpowiedział dwoma strzała- . - Ni.e wie pan nic O moJeJ przyg~ 
dalszym crąicu . . ws~~l>Ule do i.asklnt ban<lyc- to jakiś cywil psiamać przydybał '• ml Obie kule przebiły okiPnnice dzte? „. 
kiei „Pod Jeleniem · · ..• . - Wiem tvlko· tyle co ml Jadrla o-

- CY'\'n1. czy nie CYWil - tego nie Plecf.11 chłopów r~uciło się na niesto, owładała Znik • · · 
Jeden z drabów zbliżył się doń i trzy wiem ale mi mńwiono. te go . dziś wsa- wy.trącając mu broń z ręki. Bronił się za P ·•· ł pan nagle z, pociągU ••• 

maiąc ręce w kieszeniach, zapytał ochry dzili... iarcie. lecz znaczniejsza przewa~a wro- {D I • " 
plym gh,s 111: · · · · ł - To Walek„. Nasz .kamrat... · Wła- irów dawała mu się silnie we znaki. Po- a 5~)1 caąg JUłro). 

- Gadaj coś za Jeden t.„ ' ·inie radŻimy tu nad tern. jak 10 wyzwo- •walili 10 na -ziemie i zacz~li okładać pie 

"' 
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P<Yl1f ~"wr· KIXoTeATą Dziś premiera!!! 
,,CAPITOi:' 

Czołowe ar.:ydzleło produkcji francuskiej . "' .. ,„„. . . . .. .. ,,, 
RetyaerJI HENRI ROUSELL'a 

'' NASZA JEST NOC'' 
Połęiny dramat erotyczny na tle cudownych krajobrazów słonecznej ltaljl. Upojne I melodyjne pio
senki włoskie. Uczta artyczna dla Mar·1e Bell Jean Murat 
sportowców. W rolach gł6wnychl ' 

diwl-akowy „RADOStłA 'SZKOt.A11 oraz ai..tualnoścl. Pocz11\ek w 'ni powszednie 
o 4.30 w sobot, I niedziele o 12.30 

„ Dźwi-:kowe Hlno - Tea~rg -

;:r:i~ · Bd mud bowe. Juan Bennel ~~~:~:t :z: 1woc2.~w1~I 
Dzll I dni nastł;pnych 

<'złnwieka, o dwóch ob!H za h tr,)oionego fak zwierzvna. - Nadprogram: Dodatek dfwiękowy 
~--11111111mmmmmBB._..-....-..... ..-~ 

'I.) W OBRONIE PRAWA" \ n.) „1'leimierdelna J'l;ło!i€" · CORS 
ZIELONA 2 ,4 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Wiciki podwójny szlagierowy 
progrllma I 

„ J I li Dramat w 10 aktach - realizacja Goorge Pitzmaurice. \V roli gfów11cj: 
Wstrza_sat:i.cy. dramat sensacyjny w 10 aktach. W roli głównej zdobywca I niezrównana u ~ubi~nica Ame ryl-.i I ~u~opy -. Cokcn.1 l\\oore i znany Gary 
serc ~ 1 ew1csc1ch, Ti .... Ile Coy ze swa uroczą Joan r.rawrord Coope~. Romans 1 bohatori.two. M1losć i posw1ęccn1e - oto trc~ tego 
mezrownany "•• • . partnerką U I arcydz1cla. 

„w obronie prawa" _. to wstrząsający dramat, ilustrujący tragiczne losy (JWAGA: ze wzg1edu na niebywałe zainteresowanie sie tym programem 
dwuch braci, z których jeden zostc:ie bandytą a drugi policjantem. Tli\\ 1 - uprasza sie o przybycie na wcześniejsze seanse. - Ceny mh:isc nie 
MC. CUY - obronie prawa i czci niewieściĆj, brat Jego - bandytą w I poclwyżswne, pam:mo wlelk h„h kosztów filmów. - Pocz;itck seansów ·~ 
obronie bez·prawia. Niebywale napięcie. Wstrząsaląca treść! Niebywałe I soboty, niedziele i święta o godz. I I.JO, w dni zaś powszcduie o &odz. 4-ei 
tempo gry - oto walory tego arc}•<lziefa IX' południu. 

I ,„„„„„„ ... „„„„ ... „„„„„„ ... 
Doktór I · DOK76R Dr. med. Dr. med. 

taunnwi~i H~ Wołkowyski lUUMARK 1!~J~r,!~.~! PORADNIA 
Pto}';to,-:;~::70 te gie I n ia n a N2 4 1 c:O~.':;~~~~.. · ~.1::~!:-~~ W L ft t R D l D fi I ~ l DU 
c: , . I telefon 216-~. weoervczoe, l•cze· Plot•kowska 10 Lekarzy • specjalistów 
flec1ali~ta chorób :=tpccjallsta 4.ROrób ak6mych oie diałerm 1 a d·a· Przv1muie od 8-11 r ZAWADZKA 1. 

skórnych, wene I weneryc~nych. ermnlcoagula ci" o- od 1-2 po poi. i od ctynna od " rano do O w•tt•· i6r. 
ryczn~cr 1 m:·

1 
.Leczenie lamp11 kwatcow11. raz lampą 1.:warc, 6-9 wieca. Od li· 121 z.,ł rrzyimuie kobit:t.1 .ekar7 

czop. c owyc • Elektroterapja. MOl'tlUSZKI 6 W oiedz1e.e i iwi•· · .1 ś · d " > I I 
L•c7.eme ś~iatłem Przy)m!IJe od st. 8-2 orzed p. 1 od S-9 tel. 17\ł-50. ta od 9-12. ~ w WtNf~l~t~J\ CHY·,- SKe0~{c~\ecfi0 r . 

promieniami w niedziele i święta od 11;odzłny 9-1.1 Przvimuie od 11 Dorada 3 zł. 
Roentgena llam {)la oań odilzu:lna Do.:zekalnm. p l · d 5- 8 Dr r 
pą kwarcową. 0 

. PP. „ I 0 
• 
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R E I C H E R 
LEKARZ_Y SP~C.JALJSTóW Aleksi!nd_rowska 1. 

u~ Zielona M 6 1 I i~~~l:J'óR~1~\: \'~~~~~NY Or. med. 
ulefon 185-•9. ' Piotrkowska 294, tel. IZZ-89. H fi b • C 

' Chor, •kórne Specjalista chc>rób skórnych (pr~y 1>rz:1:stank1:' tramw. pahi~nic~ł..:h)' • ii.. U I Z 
w.enerSiczn• I wenerycznych. ICzy~r:a od 1~-eJ _rano do 7-.ei w1e..:z . . 9pecjal!sta chorób skórnych, we 
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Dr. med 

M. ROZENTAL 

Przyjm, od 12 -2 leczenie d aterm a· Elektroterapja. ,v;, niedtkz1,ele I ślwl1eta. dl ol Z-dei Po pni I nerycznych i moczo;>łcioNlfCl'r. 
i 1•1, - 8 11,; . , ,\3 ••SZYS e soec a nnsc cntystyka. ( „ I · N 7 

- Południowa ~a, tel • . 201-;:i , ł\apiele świetlne. lampa liWilfCO\\a, I eg 1e n 1a na 2 
ln.barz . rlnotysta Od 8-11 rano I odd s-.8 Wleci. letdlt~);zacla. l<ocnt::cn. 11zczeplcnln. według starei num• racii ~·egielniana 43 

i:-A u~ w iii• ziele o 9.... pp. analizy 1moczu. kału. krwi. plwo.:i:i.
1 

tele1on 141-32 

Wasze zdrowie, Szczęicle I powo "'zenle łJI• D NU~8AUMR111ft Dla niezamożn_!~ ceny lecznic.:._ wydzl~lin !t<l.l. 01>cracj.e, opatrunki, Przvimuie od I! 8-10 1 J-2. 5-8 w 
ciowe, Duże ofiary materjalne. 0·11 a UB leczenie ,blaków z~strz}kami. Wizyty oledzi~le I ŚW ęta od 9-11 Dla pań od 

zaldne są od iakości towaru Nie kadv dowolnie a.chwa Piotrkowsłla5J Dr. med. , I na miasto. dz1e~na pocze><am1a. 

lany towar. lecz w cią~u dziesiątków latwcałvca łwlecłe tel. 121-23 n•1ew· 1'"aisk1• Porada dent~~::::n: z~~~~ wenerolo- • 
wypróbowana iaknść :ia•łu~u · e na Wa•ze zaufanie. Godziny przyję~ '1dczna dla chorób skórnych I wene- Zaginął czarny 

~abinet ~;a~!~~ u;;y~~I;;· ;MJ'O!l KftiiAi&~~;~1;1~~:~:.~rt~~!rn~~~=~::-;;~IJerryczzn>:YC~:.ors;:;u~ zdlote.y---a· -p I E s ,o 1 O N U O WS f{ A • I diatermia. „ · rasy Doberman wabi sic R.Yś. P;oszę 
• choroby wewl!ełrzne-spec. serca. Przyjmuje ~d godz. ~-li I od a-9, . ł go odprowad.z1ć lu~ zaw1adóm1ć za 

· ul. OLÓWNA 51, telefon li.1-93 ~ ł w medz1ele I św1ęta od 9-1. Chorohv kohlece I a~11-.:r.eria wynagrodzeniem Łódź, ul. Pusta 12 
Pmjru\J .e od 9-2 i 3-~. Ceny lecz:nlc Lódt, ul. Radwańska 4, teL ł87•;;7, Dla paó oddzielna poczekaJnia. Zlfl.ONA 30. H.L I U-27. Neuman. 

DrRimuie od 5-L . . PrzyJmuic od i -· 7·cJ. -- ----- ---~ 
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łaKS zwyciąża w lróimeczu tą-koaflatycznym M~!~.w!~ff!!!~rni•wPol~!~i! 
b · · d • f b .. , , · I K. p i Q · · , (1 :1). Mecz hgowy Oarbarnia-PolonJa 
IJąC ruzyny a ryczne li • • eyer ZFtkończyt się wynikiem 3:2 (1:1). Do 

. . . . . . . • . przerwy gra rówttorzędna przyczem 
Sekcja lekkoatletr-zina ŁKS-u me Sztafeta łxIOó mtr.: 1) IKP 49 sek., Kulfl; 1) Sas (ŁI<S) 10.64 m., 2) Słii~ kilka niebezplecinych przehoJ6w Pazur 

pn<.żnuje i. pomimo r>u-i''.łJ s.t=5'-'n.J<owo 2) Oeyer, 3) ŁKS. Sztafeta IKP J)OSlada be (ŁKS) 10.42 ni., 3) Jarzębowski (Oe- l<a .z Polon.ii unicestwił dobrze grający 
r:1rv ~komec sez.)11\l) wykazuJe uu:.-ą iy w SwYtll składz.łe dobrych sprht\erów, ~r) 9.95 m. Poza konkursem osłąga bramkarz krakowian. Po przerwie Gar 
wotnosć. I to tet wygrywa J)ewnie. Miller (KE) 11,47 m. barnla gwałtownie atakuje i uzyskuje 

Tym razem przeciwnikami „curwo- Skok wzwyt: O Kwaśniewski <ŁKS) Oszczep: 1) Bobiński (ŁKS) 50,06 01. dwle bramki. Strzelcami byli: Srrtoczęk 
nych" by1łY zes·poly kJwbów fabrycznych 1.70 mtr., 2) Sas (ŁKS) 1.55 m., 3) Beda 2) fidala 42,52 m„ 3) Czyżyk.owski (JK. i Pazurek - 2. dla Pólonjj Wróbel l Ma 
flCP i Geyer. I (Oeyer) 1.45 m., Kwaśttlewskl przecho- t>.) 41,67 m. . lik. Sedzlowal p. Wardęszkiewtcz z Ło· 

Przeciwnicy ci nie byli dla ŁKS-u by i dzi pewnie 1.70 p<>wtarzaJac swóJ U· Bobiński fest bezlkonkurencyj„~y I 16 di.i dobrze. 
najmniej giroźni, czego najlepszym. do- l sztotygodniowy re:kord. Pozostali skocz rtiJe nad r:vwałaml conaJtrtniei o 2 ktasy. Kraków: Wisra - LecłtJa 3:1 (2:0). 
wodem jest uzyskanie niemal we wszy- 1kowie tnacznle gorsL Dysk: 1) Sas (ŁKS) 34.68 tll„ 2) Mecz Ji~owy Wisła-Le~da. rozegrany 
stkich konku~encjach pierwszych, m!ejsc I Skok wdal. O ~()bftiskl (tKS) 6.~5 Sttbbe (ŁKS) 3L02 m., 3) . fidala (Gever w Krakowie w dni,u wczorajszym przy„ 
oraz znaczne1 przewagi ptmktowe1 w Im., 2) Łada OKP) 6.08 m. 3) J<waśnłew 30.62. Sas rzuca w ładnym stydti 'WY- rtiósł 3 tysiącom w1dz6w rózczarowanie. 
ogólnej klasyfiikacii. 1 Siki (ŁKS) 6.05 m., 4) Kucharski (IJ(P) z:ys'lmja.c umiejętnie obrót. Ora była słaba 1 stała na niskim pozio-

J edna-kże występy klubów fabr~z- i 6:03 m. Wyniki dobre. Bobiński tusku~ W ogólnej ptmlktacjl zwycięża ŁKS tnie. w szczególtłości zawiodła LegJa. 
nych wvka.zują. stalą ich pra.ce i dużo do , dużo przez cha1rakterrs. tyc.tny wyrru_ ł J 156 p. przed IKP - 83 f pól i Oeyerertt Oo przerwy tekk_a ~qew~g~ }Vi~ły~ 
brego f obiecuJącego ma:tenafu, zwtasz. ·data WI>rzÓd. . . . . - 75 l pół p. Bramki zdobytt dla Wisły 1(1s1elłnsk1 -
cza wśród biegaczy. 2 i Lubowiecki, dla Legj! Nawrot. S.. 

\V ~iegu na ino metrów doskonały I H a_ •.. „.... ' Al o (111 0) d.zta t>. Nawrocki. 
cz;as osiągnął Łada OKP) 11 sek Jest to ~ •• a·· . -r a·- #Ił• • •:, . . 
nowy rekord oklfęg-owy. • • • • • Tłbela lisrowa po ntedzletnych wynt. 

Czas ten btrdzi Je<l11ak pewne za- ':fensa~vłna poraJifta dr.u•vnv PO•hGńslUeł ,., ~od · I kach przedstawia ste następuJąco: 
strze-że.nia wskutek korzystnego aczikol z dużem zainteresowaniem ocze- darzy kóńczy sie nłefortunrtym wybłe- Klub: Gier: Punkt: St. br.: 
wiek słabego wiatru. kiwane ostatnie spotkanię ligowe w srlem fa,ntowicza, jednakże tterbstrelch O Oo/barnta 19 26 ~2:18 

R~zegrano nastęil)ują<:e konkurencje! Łodzi między ŁKS-em a Wartj\ zako?· Jest szybszy od nie~o ł wśród burzy o- Z) W•sła 20 26 49:27 · 
Bieg 100 mtr.: 1) Łada OKP) 11 sek. ! czyfo się nieoczekiwaną lecz zuJjef.ń1e ~lasków pakuje piłkę do t>Uśtej siatki. 3) Watta 19 13 · 53:26_ 

(nowy r·ekord okr.). 2) Kuchar.ski OKP) I zasłużoną porażką drutyny pomań· astępne minuty przyrtoszą więcej ata· 4) Leda t9 23 45:30 
1J,5 sek., 3) Pluszika (Geyieir), 4) Majew-

1 
sklej, która grą swą całkowleie roz- ów Warty, lecz f'rymarklewicz broni Sl l. K. ,s. 20 22 45:35 

ski (Oeyer). Łada biegnie na I-szym to- czarowała sportową Łódź. w~~:vstkó z niezwykła brawurą I wynik 6 Po«on 16 22 34:37 . 
rze b. dobrze i wyprzedza o 3 metry I Po najpoważnłeJszyQt kandydacie 1 :O utrzymuje się do przerwy. 1 Ruch 18 l' 35:41 
swych przeciwników, między którymi 1 do tytutu mistrza spództ~wano się ó Po zmłanie stron boiskt> staje sle S Cracovia 18 18 28:41 
różnice są niewielkie. Czas Łady jest wiele więcej, tymcżasem Warta zapre· wskutek deszczu osliz$(fe i Warcie gra 9) PotonJa lg lfi 31:40 
doskonały i stawia go na czele lokal- : zentówata się skartdalicznie pód kat· JąceJ przy zimnie absolutnie nic się rtie 10) Czarni 30 12 25:49 
nY'Ch s.printerów. \dym niemal wzgtędem. . i.tdaJe, natomiast ŁKS w 13 m!n. Pć ład· H) Lechia 20 11 21:57 

Bie~ 400 mtr.: 1) Wróblewski W. (Ł. Jedynie w _polu d~ut:v-na ta grała neJ kombinacji Karasiak-Durka·-So- 12) Warszawranka 16 10 34:27 
K.S.) 55,2 sek., 2) Młotki~wicz (Oe~). dość efektownie, chwtlamł naw~t bar- wlak zdobywa przez ostatniego drUgt\ 
3.) Wi§niewSJki (Oeyre·r), 4) K1uchars)d III dzo ladn:e, lecz pod l:>rnfti~ą. tak prze- bramke. 
OKP). clwnłka Jak t swofą caJkowicle taWO· Warta wciąż jeszcze nie reznnufe z~, bu· RS.Bl'Skl.8 

Wróblewsiki przebie1ga trasę w ostrem ' dzita. z gry, lecz w 28 mtn. pada trtecła bram UWUU · 
i równem tempie. Mlotkiewlcz i Wiś· I W przeciwieństwie do góścł ŁKS ka dla ŁKS-u ze strzału Króla, a w 35 w 1 gatrza Popularnym 
r:iewski staczają zażartą walkę o ?-i:rie grał b. dobrze, górtde znaczttle n~d ntitt. tterbstreich utyskuje :t rzutu kar„ 
llliJejsce z której ną finJsz~ wychadzi przedwnildem, szczeg6lttle w drug:1eJ ne_g!) czwartą i óstatnla bratnk~. Wó~a -:~~~a~~I~y d::~~ ~bÓ~a~~ 
twYCięsko Mtot!kieW'lcz, przyehoclząc I) połowie meczu. .. - ... - w druż:Vnie zwyclezcy wyr6tnić !'a- sku. tor~attitówało S"'ółkanie miedv•-
3 metry za Wróblewskim. I Początek gry przynosi wtalemne ~- tefy: Prymarklewicza (naflei>styi na bo- k „ :r 

Bieg 1500 metrów: 1) Wróblewski taki. Bramkarze obu zespołów wyJaś- tsku); Radomskiego, Tr~m!ele i Herb- Iuhówe. Rezultaty techniczne spotkan 
( ) r · b · h i 1 w · " k ś stt następujące: Waga musza: Grabor 

W. ŁKS 4.46, 2) Mtot'kiewicz (Geyer) niaia ca y szereg nie ezp1ećznyc sytu- stre c 1a, w arcie truuno Ogó wy- (IKP) zwveieża na punkty Martynow-
.1) Ję<lrzeiewski OKP) 4) Polalk (ŁKS): acyj. zwłaszcza zaś frymarkłewicz 'r6źnić. skle~o (Sókół) i Leszcżyfiski (IKP) 
\'v'.ró?lews~i. I znajdui'e się w dobre.z for- i (ŁKS) bro111 b.rawurowo. Sędztowat dobrze P: ~utkowski i przy nieznacznej J>rzewadz.e remisuje 
m1e 1. odnosi łatwe zwycięstwo. _ l W 20-eJ mi~· ie?en z ataków gospo- Kr~kowa. Wldz6w 3 tys1ace. ~ Brzeczklem (ZJedn.) Waga kogucia: 

17'2~~~~ f>00~1~~~wskP (&~>.k 3> (fB~~ . ws··· aa··· n· 1·a··~1a-· 1trt·a ~ T s li z ff ap· rzo· dem··' ~~~1~r\i:n1<lziez~1~1:a (~ge1 ~po~e= 
miński (Oeyer), 4) Jóźwiak (Oey-er). !I Ue i • • kfewlcz remisuje z Kustosżem (Sokół) 

Polak poczY'nłł w bieżącym . sez?nle Slqzaeu pokonani 4•1 (2:0) w wadze oi6rkowei zwyćl~ta fir"o 
cigrnmne postępy i zrupowiaida się Jako . • . . d "k J'fik • · 
doskonały dtu.god:vstansowlec. Prz.ez ca Drużyna Ł.TSO sp_rawt~a swym tlci I szachowała atak i;>rzec1wnika, pamięta przez y ... w.a 1 a~Ję za. trzy111an1e 
ly czas biegu tprowadzi i systematycznie nym zwolennikąm miłą .rt1espodzianki:. Jt\c ~r~ytem o zasilaniu piłkami włas- Ftanka <U), 1 Oawirt zóstaJe uznanym 
odsuwa się coraz bardziej od •f)DZO'StafJrch W obecnO~Cl 5 tysięcy WidzÓW nej hnJf napadu. . r:m t(~f.ZC~a.~~ ~~~~z rt~~ho~an(~) 
dystainsuJąc nasteipnego 0 blisko 200 m. cz~rno - biah pokonali w pr.zekotty- f Doskonale Rfała r6wmei llnfa. na- zwvcieża na punkty Racza ([KP) oraz 
De1ka który bieg-t poza konkursem nie wuJącym stosunku swego naJgrotnleJ. padu, szczególnie zaś Królewle,;k:. kt6 Banasiak 0 n , 1 k . 1 d 1 

byt ctła Polaka groźny (zajął 2-gie miej. szego ~onk~renta w gra.eh ó weJśdę tf pokazał Jak nalc.ty kierować ata• w· -t•cfę.6a Mo a,c e ka1~szeJ(ZwJ)a c6e !1·ż3 
· ) do Llg1 druzynę Naprzodu z Lłp1 ft, re- k1em. z -' ~ arcze\fs 7go ~ wme 

sce · wanżująo się godnie za poniesiort~ ty- Jego podania obliczone byty z naJ- , rta punkty. ZapowL~dżiane walk1 w któ 
dzień temu oorażke. mniejsza. dokładności;\ I ł;\czrticy mte- J rych startować m1e~I Seidel, Trzonek, 

M kk b• ł • Łodzianie grali doskonaf~ t m'eti li ułatwione zadanie. Wufttl, Stahl. Chm1elewskl, Oarncza-1•1a a I Z\VYG •za chyba wój najlepszy d.tleń w sezo-- Trio obronne ~ospodarzy rriwnłeż rek ,I Majer nie odbyły ste. w ringu 
'4 r.;e. Ataki gospodarzy sunęły Jak . la· ~taneło na wysokości zadania. Druty- sędziował p. Sztern. 

w turnieju ping·oondowym wina w stronę bramki góści, którzy na gości kompletnie zawiodła. Obrona Ż 
Jutrzenki bezradnie biegali po boisku nie ht}dąc trała niezdecydowanie, pomoc n1e wie Dra JllO\VB m-1s-1i.-rzostwat 

w dniu 16 b. m. nastąpiło uroczvs- w stanie nic zdziałać. GZiata co robić z pirką, a atak nie potra 
te zamknięcie turnieju pin1t prim,owe- ŁTSG za swą piekną ire nagrod.zo f1l dać sobie rady z obroną todzlan. bokserskie Polski. 

i:;o organiz. przez K. s. Jutr?.ccką. w nv zostar hucznemt óklaskatttł i znów Bramki dla zespołu łódzkiego zda· Warszawa: Spotkanie pięściarskie 
f~nnłowem spotkaniu o 1 miejsce mię- rvskał sobie sympatję sportowej :>Ub• byli: francman 2 Voigt i Wyppych. dla Warta-Polonfa zakończyła si~ wvsó. 
d.iv K· S. Jutrzenką. a K. S. M:ikkabi liczNności łódzkiej. I ó k' NNaorztodu honorowy , punkt uz;yskai ka porażką bokserów drużyny stołecz-
?ak9ńczyło się wynikiem 7:3 d!a Mak aj!epszą cześc ą ze$potu l dt ie;co astu a. nej, w stosunku 11.~. 
J\abi. byla linja pomocy, która wsl)aniale za- Sedtiowaf dr. Lustgarten. Rezultaty techniczne S(\ według ko· 

Przedmecz między ZMP a ttako- lełnoścl wag (pierwsi zawodnicy War-

<ihem zakończył się wynuc:e'11 8:2 dla Sukces Kusa· c· l"sk' "'11go· zz p BZ • 1 (Z n tv) następujące: Żyt:vicowskJ ortCi?rY-
lMP. Po zweryfikowaniu zaw.idów li p. • - p,p, lf: : wa na punkty do Kazlmiersk1e~o. Woł· 
Kt 1 • . :1 Turn•ejowa przyznała 1 miej- · nlakowskieio hlfe Goss. Porlańskl I Je 
set ~nakkabi (Łódź) 2 miejs~e .Jutrzen Polak pierwszy na •awodach Pierwszy mecz o mistrzostwo grupy Pernaka, Anloła zwyclęta Dzlałostv-11-
ce. 3 Sztern (Łódź) 4 ZMP orai 5 miej w Wiedniu. wschodniej odbyt sle w dniu wczoraj- skłego, Arskl bije Wolskiego li. l\bjch· 
sce ttakoahowi. W miedzynarodowych zawodach lek stym w Siedlcach .POmiędzy 22 p. J). i rzvckt Moroiowsklego, W1~11 ew~ki re-

Po ogłoszeniu wyników na~rl\piło koatletycznych, odbytych w dniu wczo- 82 t>· p. Po bardzo ostrej i ambitnej grze, młsuje z Mizerskim i Tomal'lC\\rski u-
rc.zdanie nagród. rajszvm w Wiedniu z udziałem znako- prowadzonej cały czas w bardzo tywern zvskufe walcoverem na ounk~v dla War 

W imieniu KS Jutrzenka :r,ahrllł mftego długodystansowca argentynskle tempie, ZwYcięstwo od·nk>sła drutyna tv wobec hra.ku u Polonfl zawoc111i~a w. 
· głos p. Korkuczański, który w krót- zo Zabali i mistrza l)olsklegó Kusoclń- 22 1'. J>. bijąc 8 2p. p, w storunktt 4:1 cfę!kieJ. Sędziował w ringtt o. Sadfow

kiem przemówieniu dziękował dru- skiego, odniósł polak w biegu na 5 ktm. (2 :1). Do prz.erwy gra prawie r6w.nó- ski, ounktowall por. r<oo:-"wski i t>
żvnom za udział w turnieju, wyjaśnia- J Jedert z największych sukcesów w s\VtlJ rzędna, a częste wY'J)ady ataku 82 p. p. Landeck. 
icic propagandowe cele oraz fakt zacleś karierze. Przy ntezwykłem zaintereso- kazały nawet przypuszczać. ie 22 t>.f>. Kraków: BKS zwycięia Wawel w 
niania sie wzajemnych stosunków mię- waniu b. licznie zgromadzonej publlcż· zejdzie z boiska pokonany. Jednak Pó stosunku 9:7. Wvnfk ten bvf f'_l(ólt1,, nie 
dzv klub. mi przy tego rodzaju turnie- noścl Kusociński odniósł zwycięstwo przerwie dp1żyna 82 p.p. opadła zupełnie spodzłank!\, gdyf drużyna hokserska 
jach. nad Zabalą, pokrywając 5 kim. w cza- na sitach 1 nie potrafiła ślę przeclwsta- Wawelu nie odgrywała dot~r .. hczas żad 

w imieniu zwvclęski,ei drużyny sie 14 min. 42,8 sek. Czas ten jest o bli- wić forsującemu tempo przeciwnikowi. nej roll w świecie plęściar~k'm Polski. 
Makkabi przemówił wiceprezes p. sko 10 sek. lepszy od rekordu Pólski. W tej fazie giry 22 ?·P· strrela dwie dal· I Jedynie dzięki ostatnim nowym nabyt
inż. Wajnberg, który w serdecznych Zabala przybył o bllsko 700 metrów w sze bramki. Wvs!N<1 82 p.p. zakońcivry kom. dokonanvm przeważnie na ~ląsku. 
słowach dziekowaf inlcjatorQm turn1e- tyle jako drugi~ uzyskując eta~ 15 mln. sil~ Jedynie kilku gro:tneml, lecz bez., bokserzy Wawelu potrafllł tak „a~z..:zyt 
ju za sprężyste przeprowadzenie tur- 37.8 sek. Trzecim był zawodnik wiedeń I owocnemi wy<pa-dami. Rewanżowa raz- nie przegrać do zespołu tak noważnego 
nieiu- sldep;o ttakoahu. grywka odbedzłe się w nieid~elę. iak BKS. 



Za naciśnit:clem 
guzika w Rzymie 

siapolłł :Jłlori:nnł lompu 
"' (/ł;.o de :Janeiro 

Rzym, 19 o:itdz!ernika. 
(Telegram własny), I 

(t) Senator Marconi dokonał przed I 
kilkoma dn:aml niczwykłel:!o eksnery
mentu. Z okazji odbywaJncych sie w 
Rio de Janeiro uroczystości. w roczni
ce odkrycia Ameryki. zapalił on droi?ą 
radiową lampy w ' porcie stolicy Bra-
zylJI. , 

Nic:tllczone tłumy oczekiwały chwi"." 
Il kl'cdv zapalone zostałv ·lampy za na
ciśniec:em srnzilrn w , Rzymie. 

Po dokonnniu te~o eksperymentu 
Marconi wygłosił przemówienie przez 
radjo. 

Perły ·w·artoścl 
100 tys. marek 

skradziono na balu 
dyplomatycznvm 

Dcrrn, 19 patdzlemłka. 
ff.ele#ram własny) . 

(t) Małżonka Jedne~o z dVf!lomat6w 
%n~ranicznvch zai?ubiła w ł;).jemniczy. 
soósób sznur pereł wartości 100 tysiecy 
marek. 

Cała policja POStawiona została na 
noi?i. ale mimo usilnych poszukiwań pe 
rcł nie odnaleziono. · 

Istnieje przypuszczenie. lt oerty te 
zostałv skrndzione na jednym z balów f 
dyplomntycznvch. 

Wybuch granatów 
w koszarach riechotv 

'" ,, ' Wiedeń, 19 patdzlernika. n e !egrudl własnvl 
'(t) \Vczorał w nocy w koszarach .ple 

chotv nastao:ta eksolozJa ~ranatów. 
Wskutek wvbuchu. dwaj podoficerowie 
iostali cieżko ranni. 

Sledztwo wvknzało. Iż Jeden z ood
oficerów chciał oderwać pewną cześć 
metalowa od granatu. nie zdnjnc sobie 
sorawe z tego, iż może nastąpił wy
buch. 
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JDars~oleA !lilsudsfti "' fturnunii 

W tych dnlacl1 Marszałek Piłsudski udal sle na parotyKodn".'owy urlop wypoczyn kowY do Carmen STivfa w R11munl1. Na 
zaproszenie króla Karola zatrzymał się P• Marszałek po drodze, na zamku : królewskim w Sinaia, '11tdzle podejmo
wany był śniadaniem przez króla. N~s~Pn.-R, Pódejmowął KO w Bukaresz cle również śnfadanłem, oreml~r rum:nł• 
ski .JorKa. Jak wiadomo, Marszałek Pił~udsk1 został m•anowany honorowYm dowódcą 16 p. piechoty rumunsk1cl. 
ZdJecie nasze orzedstaw a moment, w kt-órym Marszałek opuszcza pałac Pre zydJum Rady J\\lntstrów w· Bukareszcie, 
w otoczeniu licznych gości, biórących t"1zial w śniadaniu. Na prawo od Mar szttłka stoi prezes Rady 1\Criistrów ru• 

muńskieJ prof. Jon~a. ·na lewo poseł R. P. w Bukareszcie p. Szembak. 

Rada Lił[i Narodów ucł1wafłła wszyst
ILJmi 2łosamJ z wvJątkfem .Japoriskfeio. 

W piwnicy domu Sylwestra Matuschkl, aresztowaneKO za dokonanie zamachów zaprosi~ przedstaw•cfcla Stanów ZJed
koleJowycb pod .Jiiterhor i Bia Torba2}', znale~iono olbrzymią skrzyn~e •. wypeł- noczooycb do udziału w konferencji w. 
nłoną materjałem wybuchowym. Odvby w porę nie zdołano unieszlłodltwlć : sprawle zatar2u Japońsko - cbiaiskieS[o. 
zbrodniarza, niewątpliwie w krótklm c1.lasie dokonany byłby nowy zamach DeleKatem do Lhd Narodów z ramienia 

kolejowy. Stanów Zjednoczonych m anowany -zo-
stal P. D. OILGERT. 

:JnięnieroDJie SODJieciv ~a tyfus brzuszny 
prai:ujq u sfrosznui:li 111arunfiac:li. nqg/e zachorowafo w Wieaniu 

Moskwa. 19 października. I nik6w irttyn!eryjno-technicznvch. brak 18' lekarzv i (j{) o;e/qqnidrek 
Pismo „Za .lndustrialiżac:ju" zamiesz naj11'ezbednlejszvch warunków tycio- Wiedeń, 19 październik~ 

cza • .Soowiedz dezertera" młodego in- wych. brud, kłótnie. wvmvślania - (Te1i:aram wl·~nyJ. 
w Hadze ukonstytuował się mlędzyna- żvniera Kuznieckstroja Mejtacha. Jest wszvstko to uniemożliwia prace. W cza (t) Dziś zacnurowało nagle 18 Jeka-
rodowy sąd honorowy . syndykatów t«? żywy dokumen_t. ~wiadczący o. c!ęż- s!e. kiedy wyjechałem na 1,0 dni Swier- rzv oraz 60 siostr szpitala miejsk'.ego. 
dziennikarskich wszystkich państw. · kich. w~runkach zyc1owych speCJahsty . dtowska .f!a pogrzeb matki. pe~~ja zo.- U -wszvstkich chorvch stwierdzono ob
P.crwszym preze~em międzynarodowe- . sow1eck1ego. . i stała. zmniejszona ~ ąoo na ?~5 rublt. j~wy tvfusu brzusznel!o· Przypuszczają. 
go sądu dziennikarskleKO obrany został j , -Postanowiłem dezertować - p1-1 Rodz· na. ·żona I dz1ec1 poniewierają się i·ż lekarze i s:ostrv zachorowały wsku-
DR. LODER. dziennikarz b~lenderskt sze Mejlach. - Dlu~o namyślałem się, w swrerdłowsku. . I tek spożycia nieświeżych potraw. 
Siedzibą trybunału będzie HaKa. Jednak nie ma.dem zdecydować się: sromot-

1

.„_ Prószę •st{lle o przydział · m!eszkanla. Po~ołario specjalną komisję, która 
że sąd dwa razy do roku obradować nie dezertować. czy walczyć do koń- lecz .pdministFacja na moje wołania nie zbadać ma wszvstk!e artvkuły 7.ywnoś 
bcdz.c za każdym razem w innem pań- ca? Lecz dalsza walka była n:emożti- zwraca najmniejszej uwa~i. Wiec dłu- ściowe dostarczane do szpitala. · 

stwie. I wą. Oburzający stosunek do pracow- żej wytrzymać nie moll!łem i uciekłem„. 
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Sieokiewicza nr. 46, teł 171; SKARżYSKO: ul. Iłżecka nr. 16. tel. 40: PlOTRKóW TRYBUNALSKI: ulica Garncanka nr. 3. 

Prenumerata: z kosztami i>rzesyt1d pacztowe111. a itr. so miesieczni• 

~~~~~--~~~~~~~~~---

I Ogłoszenia: W tek~~le 50 ir;r za wiersz mihmetrowv Ina stronie 4 sz1>altrh 
nekroloc1 411 si:r. ia \\ 1ersz m1lm1 Drobne: za słowo 15 iroszy. 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 ir;roszv. na1mnu:1sze zl. l..:!O. 
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